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Rok I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek 16 sierpnia 1934 r. Nr. 7.

W  rocznicę chw ały oręża  

polskiego
Zm artw ychw stałej dzięki żołnierskiem u  bag­

netow i Polsce, nie było danem u w rót sw ej 
niepodległości zacząć żyć pracow item  i budują- 
cem życiem pokoju, ani m ieczów zam ienić na  
lem iesze, bw iatow a burza um ilkła tylko pozor­
nie, now ą czerw oną falą w zbierając na w scho ­
dzie, groziła odrodzonem u Państw u. Europa  
stanęła pod grozą w schodniej naw ały, przeciw  
której niespodziew aną tam ą w yrosło now opow ­
stałe Państw o. Trzeba było w idocznie, żeby, 
ta now a Polska już od pierw szych dni 
sw ego bytu, podjęła sw ą historyczną m isję  
„przedm urza Europy 84 .

Już w lutym 1919 r. stanęły czerw one sze­
regi u progu ziem Polskich, gotow e do m arszu  
na zachód. N a rozkaz W odza szczupłe, źle u- 
zbrojone  i 4-letnią w ojną sterane dyw izje polskie  
zajm ują szybkim m arszem opuszczone przez  
N iem ców m iasta graniczne. Przeciw frontow i 
w yrósł front, przeciw dziczy —  garstka żołnie­
rzy, rzucona na now y bój niezłom ną w olą uko ­
chanego W odza. Poczęła się now a epopea pol­
skiego oręża, długie m iesiące zm agań bohater­
skich, których koroną m iał być niedaleki bój 

o W arszaw ę.
Z początkiem sierpnia 1920 r. przekroczyli 

bolszew icy B ug. W idm o klęski zam ajaczyło u  
bram W arszaw y. O stateczna klęska zdaw ała 
się być blizką i nieuchronną.

N iebezpieczeństw o otw arło jednak oczy pol­
skiem u społeczeństw u. N a zew R ady O brony  
Państw a m łodzież w stępuje tłum nie w K adry  
ochotnicze. Siły polskie rosną. R ośnie i duch. 
W ódz w odezw ie do arm ji odw ołuje się do ho­
noru  żołnierza i najw yższego  obow iązku. „K ażdy  
żołnierz, oficer, czy szeregow y, dać w chw ili 
tej m usi z siebie najw iększe, na jakie go stać 
dla O jczyzny, pośw ięcenie i m ęstw o —  jeśli nie  
chce, by nad im ieniem  jego m iast sław y i bło­
gosław ieństw a —  hańba i przekleństw o całych  
pokoleń zaw isło 88 .

Teraz idzie tylko o plan akcji. O stateczną 
i jakże w ażką, bo decydującą o losach Polski 
decyzję. Francuski plan, którego przeciw nikiem  
był Józef Piłsudski, przew idyw ał pow tórzenie  
operacji z nad M arny. Polegał on na w ycofa­
niu arm ji Polskiej na linji W isły i Sanu, oraz  
na rozpoczęciu przeciw uderzenia lew em skrzyd ­
łem  na północ od W arszaw y. W razie zw y ­
cięstw a, bolszew icy m ogliby się jednak w ycofać  
spokojnie na w schód, niszcząc i plądrując po- 
drodze w ydaną im w ręce połow ę kraju. Plan 
ten nie spełniał rów nież zasadniczego w arunku, 
nie oparł się m ianow icie na znajom ości ducha  
polskiego żołnierza.

W nocy z dnia 5 na 6 sierpnia w ypracow ał 
zatem Piłsudski now y plan, który w dziejach  
w ojen X X w ieku postaw ił polski genjusz w oj­
skow y w rzędzie  najw yższych.

Jakaż była to m yśl, która stała się źródłem  
i fundam entem zw ycięstw a? M yśl prosta, a  jed­
nak tak śm iała i pełna polotu, że w ryła się 
krw aw em i z głoskam i w księgę sztuki w ojennej, 
stała się przedm iotem  studjów  i rozw ażań  w  naj­
w yższych uczelniach co najtęższych arm ij  

św iata.
Przerw ać toczącą się bitw ę obronną nad B u­

giem . O dskoczyć szybko w tył. Stanąć tw ardo

W alki na pom orskim odcinku  
w sierpniu 1920 roku.

N ajbardziej ku północy w ysunięte 1 e w  e 
skrzydło naszego frontu w ostatnich dniach  
lipca 1920 r. tw orzyły oddziały Straży G ranicz­
nej, złączone w grupę pułk. O buch-W oszczatyń-  
skiego. G rupa ta, znalazłszy się w odosobnie­
niu i zm uszona do prow adzenia sam odzielnej 
w alki z nacierającą 12-ą sow . dyw izją strzelców  
i oddziałam i 3-go sow . konnego korpusu, nie  
podołała sw em u zadaniu i po szeregu niepo- 

na now ej linji obronnej nad W isłą i na przed­
m ieściu W arszaw y i dalej ku północy, aż po  
granicę Prus W schodnich. Tam pow strzym ać 
od czoła nacierając arm je rosyjskie, zw iązać je  
zużyć, zadać im krw aw e straty. A w ów czas  
rzucić gw ałtow nie, znienacka  na ich flankę i tyły  
z południa w prost na północ w łasne aim  je, ze­
brane w tym celu w głębokiej tajem nicy poza 
przesłoną W ieprza. W  celu skupienia zaś do  
tej w alnej rozpraw y m iędzy W isłą a W ieprzem  
co najm niej sił, ściągnąć je czasow o z frontu  
południow ego, zostaw iając tam tylko to , co jest 
niezbędne dla osłony tyłów grupy m anew row ej 
z nad W ieprza, jako też dla opóźnienia naporu  
arm ij bolszew ickich na Lw ów .

Ileż jednak ryzyka krył w sobie ten  prosty, 
a przez to genjalny plan! C zy oddziały znużo ­
ne długotrw ałym odw rotem  i nadszarpnięte w  
sw ych siłach m oralnych zdołają zająć na czas 
stanow iska odpow iadające ich przyszłym za­
daniom  ?

C zy  zdoła się przerzucić  na czas nad W ieprz dy ­
w izje  z  południa  ? C zy  siły  obarczone zadań, czoło­
w ego pow strzym ania nieprzyjaciela w ytrw ają  
przez czas potrzebny do zebrania i doprow a­
dzenia do zdolności bojow ej grupy  uderzeniow ej? 
C zy karna arm ja B udiennego na południu nie  
zagrozi tyłom grupy uderzeniow ej ?

R ole zostały rozdane. A rm ja H allera za­
jęła front od D ęblina ku północy. Skrzydłem  
południow o-w schodniem  zaw ładnął gen. D ow bór 
M uśnicki. Jako głów ny elem ent operacyjny, 
m ający za zadanie natrzeć flankow e od południa  
na lew e skrzydło nieprzyjacielskie w yznaczył 
Piłsudski grupie m anew row ej z nad W ieprza, 
składającej się z 5-ciu dyw izyj piechoty i bry ­
gady kaw alerji. D ow ództw o nad tą grupą objął 
osobiście.

B itw a pod W arszaw ą rozgorzała  13  sierpnia. 
O środkiem zażartego boju stał się R adzym in, 
w ydzierany z rąk do rąk aż do dnia 15 sierpnia 
kiedy ostatecznie znalazł się w posiadaniu ob­
rońców . 16 sierpnia o św icie rozpoczyna się 
uderzenie grupy Piłsudskiego w kierunku na  
północ. W niepoham ow anym  m arszu grupa po ­
suw a się naprzód, rozbijając po drodze siły bol­
szew ickie, by już 17-go zająć M ińsk. B olszew icy  
przerażeni niespodziew aną inicjatyw ą polską, 
rozpoczynają odw rót, który zam ienia się w po­
grom . Z 200.000-cznej bolszew ickiej arm ji Tu- 
chaczew skiego została zaledw ie jedna czw arta, 
niezdolna, do boju, ow ładnięta m yślą ucieczki 
za w szelką cenę.

O ręż polski, przeszedłszy zw ycięską próbę  
sierpieniow ych dni pod W arszaw ą, w ciągu 2  
m iesięcznego pochodu na w schód, w yznaczył 
granicę Polski, zadokum entow aną październiko­
w ym rozejm em w R ydze.

D o dziś t. zw . „obóz narodow y 88 nazyw a  
sierpieniow e zw ycięstw o z 1920 r. „C udem  nad  
W isłą 88 . M iano niew ątpliw ie piękne i poetyckie, 
w yszło  jednak z intencji odebrania nietyle w ojsku  
ile jego W odzow i zasługi tego w iekopom nego  
czynu. A le N aród, który na zew N aczelnika  
w ysłał w szare szeregi najprzedniejszy kw iat 
sw ojej m łodzieży, w ie jaką w dzięczność i cześć 
zachow ać dla Tego, który w ybaw ił O jczyznę.

m yślnycli w alk ostatecznie była rozbita przez  
nieprzyjaciela pod G ruduskiem (na w schód od  
M ław y) dnia 11. sierpnia 1920 r.

D ow ódca O kręgu G en. Pom orze, pow iado ­
m iony o niepow odzeniach pułk. O buch-W oszcza- 
tyńskiego, zorganizow ał dla obrony Pom orza 
now ą grupę, złożoną z 3-go pułku straży gra­
nicznej, bataljonu ochotniczego 265, p. p. kom p. 
szturm ow ej por. Szram ka, oraz 2 baterji 16 art. 
polow ej. N a czele grupy stanął dow ódca 3-go  
p. straży granicznej pułk. H abich. G rupa otrzy ­
m ała nazw ę „D ziałdow o 48.

Pierw szem zadaniem pułk. H abicha była  
obrona kolei W arszaw a - G dańsk, na jej 
odcinku M ław a-D ziałdow o. W obec tego część . 
grupy została w ysunięta już 7-go sierpnia do  
M ław y. W  tym  czasie w ojska nasze w ykony­
w ały już nakazane przez N aczelnego W odza  
M arszałka Piłsudskiego przegrupow anie do  bitw y  
w arszaw skiej i odchodziły z bojem  z O strołęki 
w kierunku M odlina, odsłaniając nieprzyjacielo ­
w i drogę na D olną W isłę. M iędzy załogą M ła­
w y, a form ującą się dopiero w  obszarze M odlina 
5-tą arm ją Polską, pow stała luka kilkunasto-ki- 
lom etrow a, w którą w targnęła kaw alerja sow . 
i zajęła C iechanów . W  ten sposób grupa D ział­
dow o znalazła się w  zupełnem  osam otnieniu i do  
ostatnich d n  i sw ego istnienia zm uszona była  
w alczyć sam odzielnie.

D nia 9-go sierpnia kaw alerja sow iecka ude­
rzyła na M ław ę od w schodu  i w ieczorem w targ ­
nęła do m iasta, lecz w nocy przeciw natarcie 
polskie odrzuciło ją na w schód. D nia 10-go  
sierpnia natarcia sow ieckie ponow iły się, przy- 
czem udział w nich w ziął cały 3-i konny kor­
pus G aja. Po krw aw ej w alce, trw ającej do po­
łudnia, oddziały polskie były zm uszone do 
opuszczenia m iasta i w ycofania się w kierunku  
płnc.-w sch. na linję rzeki M ław ki, gdzie jednak  
nie broniły się ze w zględu na nieodpow iednie  
w arunki terenow e.

D nia 11-go sierpnia grupa płk. H abicha  
skoncentrow ała się w D ziałdow ie i zorganizo ­
w ała pozycję obronną nad rzeką D ziałdów ką, 
dolina której szeroka i bagnista stw arzała bardzo  
dogodne w arunki obrony. Lew e skrzydło po ­
zycji opierało się o granicę Prus W schodnich i 
w skutek tego zdaw ałoby się było zabezpieczone 
należycie. D la osłony praw ego, niezabezpieczo­
nego skrzydła w ysłał pułk. H abich silny oddział 
z karabinam i m aszynow em i do Zielunia i Żuro ­
m ina. N a w schodni brzeg rzeki D ziałdów ki 
w ysunięte zostały stosunkow o silne oddziały  
ubezpieczające. Przygotow ania do obrony  trw ały  
do w ieczora dnia 12. sierpnia.

D nia 13-go sierpnia od w czesnego ranka, 
zaczęło się natarcie nieprzyjacielskiej 12 dyw izji 
strzelców , która posunęła się w ślad za grupą  
płk. H abicha i uderzała jedną brygadą w prost 
na D ziałdow o, drugą brygadą obchodziła m iasto  
od południa, a trzecią brygadę trzym ała w od ­
w odzie w M ław ie. Siły sow ieckie były ponadto  
w zm ocnione przez ochotników N iem ców , którzy  
zw artem i oddziałam i, dow odzonem i przez ofice­
rów niem ieckich, przekraczali granicę państw a  
i brali czynny udział w w alce.

Ludność niem iecka jaw nie m anifestow ała  
w rogie uczucia dla Polaków , dostarczając bolsze­
w ikom  przew odników , udzielając im  w iadom ości 
o ugrupow aniu i siłach polskich, w skazując bu ­
dynki w D ziałdow ie, zajęte przez polskie w ła­
dze w ojskow e i cyw ilne.

D o godziny 16-tej jednak w szystkie ataki 
bolszew ickie były odparte z dużem i stratam i. 
N ieprzyjaciel nigdzie nie zdołał przekroczyć  
D ziałdów ki. W obec tego dow ódca brygady so ­
w ieckiej w szedł w porozum ienie z w ładzam i 
niem ieckiem i, które pozw oliły m u na przem arsz  
przez terytorjum  Prus W schodnich. Jeden pułk  
piechoty sow ieckiej przepraw ił się przez D ział- 
dów kę przy m iasteczku Purgałki, leżącem poza  
sferą ognia i obserw acji polskiej, —  przeszedł 
do leżącej za niem iecką granicą w si C zarnow o  
i znienacka uderzył na skrzydło i tyły bronią­
cych się oddziałów polskich. W  tym sam ym  
czasie druga brygada sow iecka obchodzić zaczęła 
południow e skrzydło pozycyj działdow skich, 
zm uszając całą grupę do pośpiesznego odw rotu  
na Lidzbark i N ow e-M iasto O dw rót ten odby­
w ał się w bardzo ciężkich w arunkach i spow o ­
dow ał duże straty z naszej strony. G rupa  
„D ziałdow o 88 rozproszyła się i na dłuższy okres 
czasu nie była zdolna staw iać nieprzyjacielow i 
pow ażniejszego oporu. N ieprzyjaciel z łatw ością 
zajął dnia 14-go sierpnia Lidzbark i dnia 15-go  
sierpnia B rodnicę, zam ierzając w dalszym ciągu  
uderzyć na Jabłonow o i G rudziądz.

G roźba w targnięcia bolszew ików na Pom o­
rze zm usiła do szybkiego zorganizow ania now ej 
grupy operacyjnej, dostatecznie silnej do prze­
ciw działania zam iarom przeciw nika i zdolnej do  
pobicia go. To też 16-go sierpnia  w  dniu, kiedy



 

W ó d z N a c z e ln y ro z p o c zą ł ju ż ro z s trz y g a ją c ą  

o fe n z y w ę , p rz e w ie z io n e z o s ta ły k o le ją d o  Ja ­

b ło n o w a trz y b a ta ljo n y  o c h o tn ic ze , s fo rm o w a n e  

w  P o z n a ń sk ie m , d w ie b a te rje a rty le r ji p o lo w e j  

i p o c iąg p a n c e rn y „ W ilk “ . śc ią g n ię to ró w n ie ż  

2 1 5  p . u ł. o c h o tn . ro tm is trza  M ie lż y ń sk ie g o , k tó ry  

w  ty m  c z a s ie o s ła n ia ł lin ję rz e k i D rw ę c y . N a  

c z e le te j n o w e j g ru p y s ta n ą ł p u łk . A le k sa n d ro ­

w ic z . Z a d a n ie m  je g o b y ło u d e rz y ć  n a  B ro d n icę , 

z d o b y ć ją i ro z b ić 1 2 d y w iz ję s trz . so w ., p o su ­

n ą ć s ię n a s tęp n ie w  k ie ru n k u D z ia łd o w a i M ła ­

w y w  c e lu p o łą c z e n ia s ię z o d d z ia ła m i 5 -te j 

a rm ji p o lsk ie j, z w y c ię z k o  n a c ie ra ją c e j w  ty m  c z a ­

s ie n a C ie c h a n ó w  i M ła w ę o d p o łu d n ia .

D n ia 1 7 s ie rp n ia ra n o g ru p a p łk . A lek sa n d ­

ro w ic z a ro z p o c z ę ła n a ta rc ie , p o su w ają c  s ię  d w ie ­

m a k o lu m n a m i w z d łu ż sz o sy Ja b ło n o w o  -  B ro d ­

n ic a  i lin ji k o le jo w e j, b ie żą c e j n a  p ó łn o c  d o  sz o sy .

N a ta rc ie p o lsk ie z a sk o c z y ło  n ie p rz y ja c ie la , 

k tó ry z a m ie rz a ł te g o d n ia ro z p o cz ą ć d a lszy  

ru c h w k ie ru n k u Ja b ło n o w a . U p o rc z y w y b ó j  

z a w rz a ł n a c a ły m  fro n c ie g ru p y  p łk . A le k sa n d ­

ro w ic z a . O c h o tn ic z e b a ta ljo n y  p o z n a ń sk ie w c h o ­

d z iły d o w a lk i, m im o to sz y b k o o sw o iły s ię z  

o g n ie m  k a ra b in ó w m a sz y n o w y c h i a rty le r ji so ­

w iec k ie j i n a c ie ra ły n a w ro g a z n iez w y k łą b ra ­

w u rą . O p ó r b o lsz e w ik ó w  b y ł b a rd z o s iln y . D o  

w a lk i w e sz ły w sz y stk ie trz y b ry g a d y 1 2 d y w .  

s trz . so w ., k tó re ra z p o  ra z rz u c a ły s ię  d o  p rz e ­

c iw n a ta rć , a z m u sz o n e d o o d w ro tu , b ro n iły  s ię  

z a w z ię c ie n a k a żd e m  p a śm ie  w z g ó rz , w  k a ż d y m  

le s ie i w si. Je d n a k  d o b rz e  p o m y ś la n y  i z rę cz n ie  

w p ro w a d z o n y w  ż y c ie m a n e w r n a o b a sk rz y d ła  

so w ie c k ie z m u sił ju ż w  k ro tc e n ie p rz y jac ie la  d o  

z d e c y d o w a n e g o o d w ro tu , a im p e t, z ja k im  b a ­

ta ljo n y p o z n a ń sk ie sz ły  d o n a ta rc ia , z m ie n ił te n  

je g o o d w ró t w  b e z w ład n ą  u c ie c zk ę . O  g o d z in ie  

2 0 -te j B ro d n ic a b y ła z a ję ta p rz e z g ru p ę p u łk . 

A lek sa n d ro w ic z a , a 1 2  d y w iz ja  s trz . so w . o d rz u ­

c o n a i ro z d z ie lo n a n a k ilk a c z ę śc i, u c ie k a ła n a  

p ó łn o c k u g ra n ic y  P ru s W sc h o d n ich  i n a w sc h ó d  

w  k ie ru n k u  L id z b a rk a , p o z o s ta w iw sz y  w  n a szy c h  

rę k a c h p ra w ie w sz y s tk ie ta b o ry , c z ę ść a rty le r ji 

k ilk a n a śc ie k a ra b in ó w m a szy n o w y ch i o k o ło  

4 0 0 je ń c ó w .

N a s tę p n e g o d n ia o św ic ie ro z p o c z ą ł p łk . 

A le k sa n d ro w ic z p o śc ig , d o c h o d z ą c  w ie c zo re m  d o  

L id z b a rk a . D o p ę d z o n y  tu n ie p rz y ja c ie l n ie s ta ­

w ia ł ju ż o p o ru i p o śp ie sz n ie w y c o fy w a ł s ię n a  

w sc h ó d .

W  n a s tęp n y c h  d n ia ch  z d o b y te z o s ta ło  p rz e z  

g ru p ę p łk . A lek sa n d ro w ic z a ' D z ia łd o w o i n a s tą ­

p iło  p o łą c z en ie z o d d z ia ła m i 5 -te j A rm ji P o lsk ie j 

w  M ław ie . D a lsz e d z ia ła n ia g ru p y o g ra n ic z y ły  

s ię d o lik w id o w a n ia lic z n y c h o d d z ia łw b o lsz e ­

w ic k ich , k tó re n ie z d o ła ły u m k n ą ć n a w sch ó d  

i d ą ż y ły k u g ra n ic y P ru s W sc h o d n ic h , p ra g n ą c  

u N iem c ó w  z n a leź ć sc h ro n ie n ie .

W  te n sp o só b z o s ta ła u d a rem n io n a a k c ja  

so w iec k a , z m ie rz a ją c a d o z  a  j ę  c  i a i o d c ię c ia  

P o lsk i o d je d y n e g o  p o łą c z e n ia z  E u ro p ą Z a c h o d ­

n ią . M a ły w  sw y c h ro z m ia ra c h b ó j b ro d n ic k i,  

z n a m ie n n y b y ł je d n a k d la te g o , iż św ia d c zy ł o  

tę ży ź n ie d u c h a p o lsk ieg o ż o łn ie rz a , św ia d c z y ł 

o te rn , ż e c h ę ć w a lk i i w o la z w y c ię s tw a n ie  

w y g a s ły w  n a sz y m  n a ro d z ie i , ż e m o ż n a n a s  

p o b ić , le c z n ie m o ż n a z n isz cz y ć .

Z d a n ie w y p o w ie d z ia n e p rz e z N a cz e ln e g o  

W o d z a : „ Z w y c ię ż y ć i sp o c z ą ć n a la u rac h  —  

je s t k lę sk ą b y ć z w y c ię ż o n y m  i n ie u p a ść  —  je s t 

z w y c ię s tw e m 4 4 , —  z n a la z ło tu c a łk o w ite p o ­

tw ie rd z e n ie .  

Aresztowania w Niemczech.
W śró d a u s tr ja c k ich h itle ro w c ó w d o k o n a n o  

a re sz to w a ń n a te ren ie c a ły c h N ie m ie c . W e d ­

łu g  p o g ło se k a re sz to w a n o H o fe ra , T ra m e n fe ld a , 

d r . W e c h te ra  i H a b ic h ta . L ic zb a  a re sz to w a n y ch  

s ię g a 8 0 o só b .

 

7 Z a O jc a
P o w ieść . E . W . P ie rc e .

(C iąg d a lsz y ) .

P a n i Ire d e ll s ta ra n n ie u n ik a ła te g o , o n  z a ś  

b y ł p o d u ro k ie m  O lim p ji i sp ę d z a ł c a le d n ie  

z p ię k n ą p a n n ą , je ż d żą c z n ią k o n n o lu b s łu ­

c h a ją c je j śp ie w u . N ie b y ł je sz c ze z a k o c h a n y , 

a le ju ż b liz k o te g o .

N a d sz e d ł w re sz c ie d z ie ń p o lo w a n ia w D e ­

n e s , n ie c ie rp liw ie p rz e z n ie g o w y c z e k iw a n y . 

P o g o d a z a p o w ia d a ła s ię p ię k n a , s ło ń c e w sc h o ­

d z iło ja sn e k u  'w ie lk ie j u c ie sz e m y śliw y c h . 

H e rb e rt i O lim p ja je d n i z p ie rw sz y c h s ta w ili  

s ię w  z a m k u , p rz y ję c i p rz e z g o sp o d a rz a i d w ie  

je g o s io s try , n ie m ło d e p a n n y , k tó re n ig d y n ie  

b ra ły u d z ia łu w p o lo w a n iu . P o w ita ły o n e  

O lim p ję d o ść c h ło d n o i z n a ć b y ło , ź e z  o b o w ią ­

z k u ty lk o  są d la n ie j g rz ec z n e . S ir K a ro l z a  

to  b y ł n ią w y łąc z n ie z a ję ty i z a s ia d łsz y o b o k  

n ie j p rz y  śn ia d an iu , ro z m aw ia ł p ó łg ło sem , k u  

w ie lk iem u  n ie z ad o w o le n iu H e rb e rta , k tó ry z a ­

c z ą ł d o z n a w a ć m ę c z arn i z a z d ro śc i.

W sz y sc y ju ż b y li z e b ran i w z a m k o w y m  

p rz e d s io n k u , b ra k o w a ło ty lk o to w a rz y stw a  

z D u n n in g .

—  P a n i P h e lp s sp ó ź n ia s ię sw o im z w y c z a ­

je m  —  z a u w a ż y ł je d e n z m y śliw y c h .

—  S ir K a ro l s ię n ie c ie rp liw i, a le n ie d z iw ię  

m u s ię . P o w iad a ją , ż e m a s ię ż e n ić z Jo a n n ą  

P h e lp s —  o d rz ek l d ru g i.

„ G Ł O S L U B A W S K I ”

D u c h  m ilita ry z m u  w  S o w ie ta ch

M o sk w a . Je d n a z so w ie c k ic h fa b ry k b ro n i, 

w y p u śc iła n a ry n e k ja k o z a b a w k ę d la d z ie c i,  

m o d e l m a łe g o k a ra b in u  m a sz y n o w e g o , n ie ró ż ­

n ią c eg o s ię w sz cz e g ó ła c h w y k o n a n ia n ic z em  

o d n o rm a ln e g o . C e le m  te j z a b a w k i je s t z a p o ­

z n a n ie d z ie c i so w ie c k ic h z o b s łu g ą i d z iia ła -  

n ie m  k a ra b in u m a szy n o w eg o . T a c h a ra k te ry ­

s ty cz n a  d la n a sz y ch  c z a só w  z a b a w k a  d z ie c ię c ia , 

z o s ta ła w p ro w a d z o n a w k o m u n is ty c zn y m k lu ­

b ie d z ie c ię cy m . 

Brak wody w Ameryce.
N o w y  Jo rk . W sk u tek p o su c h y , p a n u ją c e j 

n a d a l w  A m e ry c e , p o ło ż e n ie lu d n o śc i p o c z y n a  

s ta w a ć s ię c o ra z s tra sz n ie jsz e . O d o tk liw o śc i 

su sz y d a ją n a m w y o b ra ż e n ia fa k ty z e S ta n u  

O k la h o m a, g d ^ ie z a w o d ę d o  c h ło d n ic y sa m o ­

c h o d o w e j p ła c i s ię 3 0 c e n tó w , p o d c z a s g d y ta  

sa m a ilo ść b e n z y n y k o sz tu je 1 7 c e n tó w .

Opinja gdańska o uregulowaniu stosunków 
gospodarczych z Polską.

G d a ń sk , 1 2 . 8 . W sz y stk ie d z ie n n ik i g d a ń ­

sk ie  p o św ię c a ją  c a łe  k o lu m n y  o m ó w ie n iu p o lsk o -  

g d a ń sk ie g o , p o ro zu m ie n ia g o sp o d a rc z e g o . Z a ­

z n a cz a ją  o n e , ż e  u m o w y  s ta n o w ią  p u n k t z w ro tn y  

w  p o lsk o -g d a ń sk ic h s to su n k a ch g o sp o d a rc z y c h .

D z ie n n ik i s tw ie rd za ją , ż e w y ty c z n e te g o  

p o ro z u m ie n ia  z o s ta ły ju ż z a k reś lo n e w ro z m o ­

w a c h , k tó re p re z y d e n t se n a tu R a u sc h n in g  

p rz e p ro w a d z ił z M a rsz a łk ie m  P iłsu d sk im  o ra z  

m in istre m  B e c k ie m . D z ie n n ik i s tw ie rd z a ją , ż e  

d la o s ią g n ię c ia p o ro zu m ie n ia o b y d w ie s tro n y  

m u sia ły d o k o n a ć p e w n y c h u s tęp s tw , a w ie c  

G d a ń sk p rz e z  re z y g n a c ję z p rz y s łu g u jąc y c h m u  

sp e c ja ln y ch k o n ty n g e n tó w —  P o lsk a p rz e z  

p rz y w ró c e n ie w o ln e g o  o b ro tu  to w a ro w e g o  o ra z  

z n ie s ie n ie k o n tro li p o sz c z eg ó ln y c h f irm . Z a ­

s trz e ż e n ia s tro n y p o lsk ie j p rz e c iw p rz e p ro w a ­

d z o n e j p rz e z se n a t g d a ń sk i re g u la c ji g d a ń sk ie ­

g o ry n k u a rty k u łó w ż y w n o śc io w y c h z o s ta ły  

w y c o fan e , g d y ż ro ln ic tw o p o lsk ie n a te j re g u ­

la c ji je d y n ie z y sk a ło , z d o b y w a ją c w G d a ń sk u  

w y ż sze  c e n y z a sw e p ro d u k ty .

N ie z o s ta ły je sz c ze u re g u lo w a n e sp ra w y  

d o ty cz ą ce p o lsk ic h p re m ji e k sp o rto w y c h o ra z  

h a n d lu k o m p e n sa c y jn e g o . W n a jb liż szy c h  

d n ia ch z o s ta n ą w  ty c h sp ra w a c h p o d ję te d a l­

sz e ro k o w a n ia .

W sz y s tk ie u m o w y w c h o d z ą w  ż y c ie w  d n . 

1 . w rz eśn ia , z w y ją tk ie m u m o w y d o ty cz ą c e j  

o b ro tu a rty k u ła m i ż y w n o śc io w e m i, k tó ra u z y s ­

k u je m o c o b o w ią zu ją cą  ju ż w  d n . 1 0 s ie rp n ia .

„ D e r V o rp o s te n “ w  k o m e n ta rz u p o d k re ś la , 

ź e G d a ń sk  m ia ł d o  w y b o ru  d w ie d ro g i; u sa m o ­

d z ie ln ie n ie g o sp o d a rs tw a lu b sz u k a n ie k o m p ro ­

m isu . G d a ń sk  w y b ra ł d ru g ą d ro g ę i u d o w o d ­

n ił, ź e o b a w y E u ro p y , iż m ię d z y  P o lsk ą a G d a ń ­

sk ie m  n ie m o g ą p o w stać s to su n k i n o rm a ln e , 

b y ły b e z p o d s ta w n e . 

F o la k m a rsz a łk ie m  S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h .

W  D e tro it o d b y ła s ię n ied a w n o n ie z w y k ła  

u ro c z y s to ść z a p rz y s ię ż e n ia i o b ję c ia u rz ę d u  

m a rsz a łk a S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h n a w sc h o d n i  

o k rę g s ta n u M ic h ig a n , k tó ry m  z o s ta ł m ia n o w a ­

n y P o la k , Ja n B a rć . D o fu n k c y j m a n z a łk a  

S ta n ó w  Z jed n o c z o n y c h n a leż y  w y p ła c a n ie p e n -  

sy j sę d z io m  o ra z  in n y m  u rz ę d n ik o m , p ra c u ją c y m  

w d e p arta m e n c ie sp ra w ie d liw o śc i. P o n ie w a ż  

p . B a rć z a rzą d z a ć b ę d z ie o lb rz y m ią k w o tą p ó ł 

m d jo n a d o la ró w , m u sia ł z ło ży ć w y m a g a n ą  

p rz e z p ra w o k a u c ję w  su m ie ć w ie rć m iljo n a .

—  N ie w ie m c z y to d o jd z ie d o sk u tk u . 

P ię k n a O lim p ja z a w ró c iła  m u g ło w ę .

—  T o ty lk o c h w ilo w o . P a n n a P ie rre p o in t  

n ie m o ż e s ię m ie rzy ć z Jo a n n ą P h e lp s , k tó ra  

m a o g ro m n y  p o sa g  i p o c h o d z i z d o b re j ro d z in y , 

k ie d y ty m cz a sem  p ię k n a O lim p ja ...

—  C ic h o  ! p rz e strze g ł ta m te n , w sk a z u jąc  

o c z y m a n a H e rb erta , k tó ry w y słu c h a ł c a łe j 

ro z m o w y .

—  S ia d a jm y  ! —  z a w o ła ł s ir K a ro l —  n ie  

m o ż n a d łu ż e j c z e k a ć .

S a m  p o m ó g ł O lim p ji d o s ią ść ś lic z n e j, ra so ­

w e j k la cz k i, k tó ra  s ta ła sp o k o jn ie ja k d z ie c k o , 

d o p ó k i je j p a n i n ie z a ję ła m ie jsc a n a s io d le .  

W  te j c h w ili p rz y p ro w a d z o n o p y sz n e g o S k a sz ta -  

n a , k tó ry w sp in a ł s ię ja k sz a lo n y i p a rsk a ł 

n ie c ie rp liw ie , w y ry w a ją c s ię z rą k  m a sz ta le rz a .

— - C z y  is to tn ie m a sz p a n z a m ia r je c h a ć n a  

S fin k s ie ?  —  z a p y ta ł s ir K a ro l H e rb erta .

—  S p ró b u ję . W sz ak  i p a n n a  n im  je ź d z isz .

—  D o b rz e , a le p a m ię ta j, ż e c ię  o s trz e g a łem . 

Je ż e li s ię s tan ie n ie szc z ęśc ie to ja u m y w am  

rę c e o d w szy s tk ie g o .

—  P a n ie Ire d e ll! —  z a w o ła ła O lim p ja —  

p ro sz ę p a n a , ż e b y ś p rz e z w z g ląd n a sw o ją  

m a tk ę n ie w sia d a ł n a te g o k o n ia .

—  N ic m i n ie g ro z i —  o d p a rł H e rb e rt —  

je źd z iłe m  n a w ie rz c h o w c a c h z u p e łn ie d z ik ic h .

—  G d y b y ś  p a n i p o w ie d z ia ła : „ p rz e z w z g lą d  

n a m n ie“ , z p e w n o śc ią b y c ię u s łu c h a ł —  p ó ł­

g ło se m  z a u w aż y ł s ir K a ro l.

—  N ie m a m  ż a d n y c h p ra w  d o  p a n a Ire d e ll  

—  o d p a rła c h ło d n o i n ie ro z u m ie m , c o p a n a  

u p o w a żn ia p rz e m aw iać d o m n ie w te n sp o só b .

Bohaterski strzelec wyratował tonącą rodzinę.
D u b n o , 1 1 . 8 . C z ło n e k Z w iąz k u S trz e le c ­

k ie g o w  D u b n ie , N o w a cz y k , w y ra to w a ł to n ą cą  

ro d z in ę , z ło ż o n ą z 3 o só b . B o h a te rsk i s trz e le c ,  

je d e n z p o śró d p u b lic z n o śc i z e b ra n e j n a d b rz e ­

g a m i Ik w y , rz u c ił s ię n a p o m o c to n ą cy m  i p o  

d łu ż sz e m z m a g an iu s ię z fa lam i w y ra to w ał  

w sz y stk ic h  tro je . K o m e n d a Z w ią z k u S trz e le c ­

k ie g o p rz e d s ta w iła N o w a c zy k a d o o d z n a c ze n ia  

z a ra to w a n ie to n ą c y c h .

Ku upamiętnieniu 2-go Zjazdu Polaków.
W a rsza w a. P a t. C e le m u p a m ię tn ie n ia  

d ru g ie g o  z jaz d u P o la k ó w  z z a g ra n icy w  c z a s ie  

g a rd e n  p a rty  w  o g ro d z ie se jm o w y m  o d b y ła s ię  

u ro c z y s to ść z a sa d z e n ia  p rz e z m a rsz a łk a S e n a tu  

R a c zk ie w ic za ja k o  p re z e sa ra d y o rg a n iza c y jn e j  

P o la k ó w  z z a g ra n ic y d ę b u  im ie n ia  p o lo n ji z a g ra ­

n ic zn e j.  

Oficjalne zaproszenie prem. Ooemboesza 
do Polski.

B u d a p e sz t. P o se ł R z e c zy p o sp o lite j w  B u ­

d a p e szc ie p . Ł e p k o w sk i w rę cz y ł p re m je ro w i 

w ę g ie rsk ie m u G ó m b ó sz o w i o fic ja ln e  z a p ro sz en ie  

rz ą d u p o lsk ie g o  d o  W a rsz aw y .  P re m je r  G ó m b ó sz  

p rz y ją ł to z a p ro sz e n ie  i w y je d z ie d o  s to lic y P o l­

sk i, ja k to ju ż „ 1 . K . C .” d o n o s i! w e w rz eśn iu .  

D o k ład n e sz c z eg ó ły w izy ty w  W a rsz a w ie p re -  

m je ra w ę g ie rsk ie g o o p ra c o w a n e są o b e c n ie  

p rz e z m in is te rs tw o  sp ra w  z a g r . o b u p a ń s tw .

Wykolejenie się pociągu pospiesznego.
A v ig n o n . P a t. W  n ie d z ie lę n a d ra n e m  w y k o ­

le ił s ię p o c ią g p o sp ie szn y  G e n e w a  - V e n lim ig lja  

n a z w ro tn ic y . W  k a ta s tro f ie z g in ę ło  7 o só b i 

3 5 je s t ra n n y c h . S z c z ą tk i ro z b ity c h w a g o n ó w  

z a ta ra so w a ły c a łk o w ic ie d o ja z d p o c ią g ó w  d o  

d w o rc a w  A v ig n o n ie . W e d le z e z n a ń  m a szy n isty  

p o c ią g u , je c h a ł o n w  c h w ili w y p a d k u  z p rz e ­

p iso w ą sz y b k o śc ią 2 0 k m . n a g o d z in ę , je d n a k ­

ż e z e ś le d z tw a z d a je s ię w y n ik a ć , ż e p o c iąg  

w y k o le ił s ię , ja d ać z sz y b k o śc ią  w ięk sz ą n iż  4 0  

k m . n a g o d z in ę .  

Katastrofa kolejowa w Berlinie.
B e rlin . P a t. W  n ie d z ie lę tu ż o b o k  d w o rc a  

k o le jo w e g o w H a lle w y d arz y ła s ię k a ta stro fa  

k o le jo w a , p o c iąg a jąc z a so b ą w ie le o fia r w  lu ­

d z ia c h . P rz e b ie g  tra g ic z n e g o w  sk u tk a ch w y p a ­

d k u b y ł n a s tę p u ją c y : P o sp iesz n y o so b o w y p o ­

c ią g  e le k try c zn y o d je c h a ł  z  d w o rca z H a lle z 1 5  

m in u to w e m  o p ó ź n ie n iem .  W  te jż e c h w ili w jec h a ł  

n a d w o rz ec p o c iąg  o so b o w y z L ip sk a . M a sz y n i­

s ta te g o p o c iąg u , z a u w a ż y w sz y w id o c z n ie , ż e  

je d z ie  n a  fa łsz y w y m  to rz e , ro z p o c zą ł g w a łto w n ie  

p o c iąg h a m o w a ć . M im o to w  o d leg ło śc i o k o ło  

1 0 0 0 m e tró w  o d d w o rc a n a je c h a ł ro z p ę d z o n y  

ju ż p o c iąg  e lek try c zn y n a p o c ią g lip sk i. W sk u ­

te k z d e rz e n ia d w a p ie rw sz e w a g o n y o b u p o c ią ­

g ó w  d o s ło w n ie w tło c zy ły  s ię w  s ie b ie . L o k o m o ­

ty w a p o c ią g u  lip sk ieg o  z o s ta ła  d o sz cz ę tn ie  z d ru ­

z g o ta n a . M a sz y n is ta z a b ity n a m ie jsc u . W e d łu g  

d o ty c h c z a so w y c h o b lic z eń , z a b ity c h je s t d w ie  

o so b y , c ię żk o ra n n y c h 1 7 , lż e j 1 4 3 . P rz y c z y n ą  

k a ta s tro fy b y ło z łe n a s ta w ie n ie sz y n n a  

p rz e je ź d z ić p rz e z z w ro tn ic ze g o .

Tajemnicze zatonięcie niemieckiego okrętu.
S z to k h o lm . P a t. D z ie n n ik „ S v e n sk a D a ­

g b la d e t” p o d a je se n sa c y jn ą p o g ło sk ę o z a to n ię ­

c iu n a p ó łn o c o d m ias ta S tu b b e n k a m m e r  n a  w y ­

sp ie R u g ji k o n trte rp e d o w c a n iem iec k ie g o . Z a to ­

n ię c ie to m ia ło z a jść p o d cz a s m a n e w ró w  m o r­

sk ic h , ja k ie o d b y ły s ię ta m p rz e d p a ru ty g o ­

d n ia m i. W e d łu g  d z ie n n ik a , d w a s ta tk i ra to w n i­

c z e p ra c u ją ju ż o d d w ó c h ty g o d n i n a d w y d o b y ­

c ie m  w ra k a .

H e rb e rt z rę c z n ie  sk o c z y ł n a s io d ło ; S fin k s  

z ro z u m ia ł, ż e m a je ź d ź c a g o d n e g o s ie b ie i n ie  

p ró b o w a ł n a w e t o p o ru

W  te j c h w ili ro z le g ł s ię n a d ro d z e tę te n t 

k o p y t k o ń sk ic h ; n a d je ż d ż a ło to w a rz y stw o  

D u n n in g .

—  O to są i p a ń s tw o P h e lp s —  rz e k ła  

O lim p ja d o H e rb erta , k tó ry s ta ł o b o k  n ie j.

—  K tó ra ż to je s t p a n n a Jo a n n a ? —  z a p y ­

ta ł, p a trz ą c n a n ią b a d a w c z o —  c z y ta ru d a  

w  g ra n a to w e j a m a zo n c e ?

—  O  n ie , te j n ie z n a m . P a n n a Jo a n n a je s t  

b lo n d y n k ą  i m ó w ią , ż e n a sz b a ro n e t m a s ię  

z n ią ż e n ić —  d o d a ła o b o ję tn ie .

O b lic z e  H e rb e rta  w e se lsz y  p rz y b ra ło  w y ra z , 

o n a w id o c z n ie n ie d b a ła o s ir K a ro la .

—  O b o k n ie j je d z ie p a n i P h e lp s —  o b ja ś ­

n iła d a le j O lim p ja —  te n s iw y je g o m o ść to je j 

m ą ż , te n m ło d z ie n iec z d łu g ie m i n o g a m i to sy n  

p a ń s tw a P h e lp s , te g o trz e c ie g o p a n a n ie z n a m .

P sy w k ró tc e w y tro p iły lisa i ro z p o c z ę ła  

s ię g o n itw a . S fin k s b y ł c ią g le n a p rz e d z ie , 

a tu ż z a n im p ę d z iła Je ss ie , g n ia d a k la c z  

O lim p ji. R a z e m  z n ią trzy m a ł s ię ó w n ie z n a ­

jo m y p a n , k tó ry p rz y je c h a ł z D u n n in g z p a ń ­

s tw e m  P h e lp s .

—  P rz e ś lic z n y d z ie ń n a p o lo w an ie ! z a w o ­

ła ł ó w  n ie z n a jo m y , d o g a n ia ją c H e rb e rta .

B y ł to  n ie m ło d y m ę ż c zy z n a , b a rd z o s iln ie  

z b u d o w a n y . H e rb ert o b e jrz a ł s ię i o c z y ic h  

s ię sp o tk a ły . N ie z n a jo m y  d rg n ą ł i p rz e z  c h w ilę  

sp o g lą d a ł n a m ło d z ie ń c a  p rz e ra ż o n y m  w z ro k ie m .

(C , d . n .)
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K lęsk a p o su ch y i p o w o d z i 
w C h in ach .

L O N D Y N . P a l. W ed łu g o trzy m an y ch tu ta j 
d o n iesień , w  p ro w in c jach n aw ied z io n y ch p rzez 
su szę , a m ian ow ic ie w  K ian g -su , A n -h u i, H u­
p eh , H u n an , C ze-K ian g i K ian g -s i d łu g o trw a łe 
u lew n e d eszcze sp o w o d o w a ły w y lew y rzek , 
k tó ry ch o f ia rą p ad ło w ie lu lu d z i. O g ó ln a l iczb a 
lu d n o śc i, k tó ra u c ie rp ia ła o d su szy p o w o d z i 
w y n o s i o k o ło 1 0 m iljo n ó w lu d z i.

W  p ro w in c ji H u -p eh zg ło d n ia łe w ilk i  i ty ­
g ry sy n ap ad ają n o cam i n a fe rm y , o f ia ram i d ra­
p ieżn ik ó w p ad ło ju ż k ilk an aśc ie o só b .

Nafta w Wielkopolsce i na Pomorzu.
S en sacy jn e rew e lac je zn an eg o g eo lo g a .

W  o sta tn im n u m erze „P o jsk i G o sp o d arcze j'1 
zam ieśc ił zn an y g eo lo g d r. in ż . S tan is ław O l­
szew sk i arty k u ł, stw ie rd za jący stan o w czo , że 
an a liza p ró b ek zeb ran y ch w  T u ch o li n a P o m o­
rzu , w y k aza ła sp ec ja ln y g a tu n ek ro p y n a fto­
w e j, m ało zn an y w M ało p o lsce .

C y tu jąc sze reg p rzy k ład ó w w y stęp o w an ia 
ro p y n a lto w e j n a te ren ie P o m o rza , W ie lk o p o l­
sk i i K u jaw (m . in . w k o p a ln i so li k am ien n e j 
w  In o w roc ław iu ), p isze p . O lszew sk i:

„L u d n o ść ty ch z iem co raz p iln ie j ś led z i o b « 
jaw y , k tó re p rzy p o m in a ją lu b m o g ą p rzy p o m­
n ieć ś lad y n a ftow e —  w  n ad z ie i, że fach o w e ich  
stw ie rd zen ie p rzy czy n ić s ię m o że d o o ży w ien ia 
w ty ch p ro w in c jach ru ch u p rzem ysło w eg o 
p rzez ro zp o częc ie w ierceń za ro p ą . Jest to tem - 
b ard z ie j m o ż liw e, że z sąs ied n ich p ro w in cy j 
n a fto w y ch N iem iec —  T u ry n g ji, H an n o w eru i  
B ru n św ik u , n ad ch o d zą w ieśc i o n o w y ch cy ste r­
n o w y ch d o w ie rcen iac .h ro p y w w aru n k ach 
g eo lo g iczn y ch , p o d o b n y ch d o w aru n k ó w 
w p ó łn o cn o — zach o d n ich p ro w in c jach 
P o lsk i. P rzy k ład p o m y śln eg o ro zw o ju p ro d u k­
c ji ro p y w N iem czech u p raw n ia d o w y rażen ia 
n ad z ie i, że is tn ie je m o ż liw o ść , iż w n ied a lek ie j 
p rzy sz ło śc i P o zn ań sk ie , P o m o rze i K u jaw y stać 
s ię m o g ą d ru g im e tapem p o lsk ieg o k o p a ln ic tw a 
n a ftow eg o , k tó re s ię o b ecn ie k o n cen tru je ty lk o  
w  K arp a tach4 4.

R e lac ja p o w y ższa b rzm i —  ze w zg lęd u 
p o w ag ę ź ró d ła —  b ard zo sen sacy jn ie .

n a

4

W ie lk a m an ifes tac ja
katolicka w Grudziądzu.

G ru d z iąd z P at. O d b y ła s ię w  G ru d z iąd zu 
w ie lk a m an ifes tac ja k a to lick a , w k tó re j w z ią ł 
u d z ia ł ca ły G ru d z iąd z. O g o d z . 1 0 ,3 0 o d b y ło s ię 
u ro czy ste p o św ięcen ie n o w e j k ap licy , u rząd zo n e j 
w  D o m u T o w arzy stw , k tó reg o d o k o n a ł w za­
stęp stw ie k s. b isk u p a O k o n iew sk ieg o b isk u p 
D o m in ik . W  u ro czy sto śc i w z ię li u d z ia ł p rzed * 
staw ic ie le w ład z m iejsco w y ch o raz p rzy b y ły z 
T o ru n ia staro sta k ra jo w y p . Ł ąck i. P . W o jew o d ę 
p o m o rsk ieg o rep rezen to w a ł sta ro sta g ro d zk i 
p . N iepo k u lczy ck i. P o p o łu d n iu o d b y ła s ię n a 
stad jon ie m ie jsk im m an ifestac ja k a to lick a z u d z ia­
łem p o n ad 5 .0 0 0 o só b . O d p raw io n o u ro czy ste 
n ieszp o ry . P o d n o s łe k azan ie w y g łos ił d e leg at 
k s k an o n ik d r. R asze ja . N astęp n ie o d b y ła s ię 
d e f ilad a w szy stk ich o rg an izacy j k o śc ie lny ch 
i św ieck ich .

Świętokradcy w oryginalnym potrzasku.
L o rien t. U b ieg łe j n o cy zd arzy ł s ię tu w y ­

p ad ek , k tó ry p o ru szy ł ca łe m iasto . D o jed n eg o 
z k o śc io łó w d o sta li s ię z ło d z ie je , k tó rzy ch cąc 
zap a lić św ia tło p rzek ręc ili k o n tak t e lek try czn y . 
W  te j ch w ili o d ezw a ły s ię w szy stk ie d zw o n y 
k o śc ie ln e, p o ru szo n e p rzy p o m o cy e lek try czn o­
śc i. O k o liczn i m ieszk ań cy zb u d zen i g ło sem 
d zw o n ó w , p o b ieg li w  stro n ę k o śc io ła , w  k tó re­
g o p o b liżu sp o tk a li u c iek a jący ch w p o p ło ch u 
z ło czyń có w .

G Ł O S L U B A W S K I ”  = = = = =

U  w ró t C h a llen g e‘ u 1 9 3 4 r .

p rzy g o to w y w an y o d 
R zp lite j P o lsk ie j z 
i k o sz tó w m ate r ja l- 
n a jb liźsze j p rzy sz ło - 
zaw o d ó w o d b ęd z ie 
w  p o łu d n ie n a lo t-

W sp an ia łe zw y c ięs tw o ś. p . k p t. Ż w irk i  
i ś. p . in ż . W ig u ry w M ięd zy n aro d o w y ch Z a­
w o d ach S am o lo tó w T u ry sty czn y ch w r . 1 9 3 2 
n a ło ży ło n a lo tn ic tw o p o lsk ie zaszczy tn y , lecz 
i w ie lce tru d ny o b o w iązek o rg an izac ji w  r . 1 93 4 
ty ch zaw o d ó w , zn an y ch p o w szech n ie p o d n az­
w ą „C h a llen g e '1 .

C h a llen g e 1 9 3 4 —  
d w ó ch la t p rzez A ero k lu b 
o g ro m n y m n ak ładem p racy 
n y ch , ro zp o czn ie s ię ju ż w  
śc i, g d y ż o f ic ja ln e o tw arc ie 
s ię w d . 2 8 b m . o g o d z . 1 2 
n isk u M o k o to w sk iem .

T e n iezm ie rn ie c iek aw e m ięd zy n aro d o w e 
zaw o d y lo tn icze , p as jo n u jące z p ew n o śc ią k aż­
d eg o P o lak a , m y śląceg o p o lo tn iczem u , sk ład ać 
s ię b ęd ą w łaśc iw ie z 3 częśc i. P ie rw sza z n ich 
— ,,p ró b y tech n iczn e1 4, n a k tó re z ło żą s ię ; p ró­
b a szy b k o śc i m in im a ln e j lo tu , p ró b a sta rtu 
i ląd o w an ia o raz p ró b a zu ży c ia p a liw a —  p rze­
c iąg n ie s ię d o d n . 7 w rześn ia . N azaju trz — t. 
j . w  d . 8 w rześn ia w g o d z in ach ran n y ch ro zp o­
czn ie s ię sta rt d o lo tu o k rężn eg o n ad E u ro p ą 
i A fry k ą p ó łn o cn ą .

Z aw o d n icy m u szą p rze lec ieć n ad ca łą tra­
są lo tu (o k o ło 9 4 0 0 k m .) d o d . 1 5 w rześn ia 
w łączn ie , w k tó ry m to d n iu n astąp i p o w ró t d o 
W arszaw y (n a lo tn isk o M o k o to w sk ie ).

T en e tap C h a ilen g e‘ u łączn ie z w y śc ig iem 
m ak sy m a ln e j szy b k o śc i, k tó ry o d b ęd z ie s ię w  
d n iu n astęp n y m t. j , 1 6 w rześn ia , b ęd ą n a je fek­
to w n ie jszą częśc ią zaw o d ó w . K ażd y , k to p rzy j­
d z ie w  d n iach ty ch n a lo tn isk o M o k o to w sk ie , 
b ęd z ie m ó g ł d o sk o n a le o b serw o w ać za ró w n o 
ląd o w an ie k ażd eg o z p o szczeg ó ln y ch zaw o d n i­
k ó w , w raca jący ch z lo tu o k rężn eg o , jak i em o­
c jo n u jącą , o sta tn ią k o n k u ren c ję lo tu — „n a 
szy b k ość4 4.

O ro zm ia rach p racy , jak a czek a A ero k lu b 
R . P . w  g o rący ch d n iach ch a llen g e‘ o w y ch św iad­
czą n a jlep ie j cy fry . W ed ług d o ty ch czaso w y ch 
o b liczeń —  w W arszaw ie n p . i lo ść zaw o d n ik ó w 
łączn ie z o b s łu g ą tech n iczn ą , p o ste ru n k am i 
zao p a try w an ia , san ita rn em i i t d . w y n ies ie 
o k o ło 8 0 0 o só b

N a teg o ro czn e zaw o d y ch a llen g e‘ o w e P o l-

Tragiczny wypadek podczas służby wartowniczej.
P ary ż . N a te ren ach p ro ch o w n i m ie jscow e­

g o p u łku arty le r j i w F o n ta in eb leau w y d arzy ł 
s ię o n eg d a j w n o cy trag iczn y w y p ad ek . O fice r 
o d d z ia łu , p e łn iąceg o w artę p rzy p ro ch o w n i, 
p o d szed ł w  n o cy d o w arto w n ik a , k tó ry n ie 
o trzy m u jąc o d p o w ied z i n a h as ło , strze lił d o 
p o d ch o d ząceg o , k ład ąc g o tru p em n a m ie jscu . 
W ład ze w o jsk o w e w szczę ły d o ch o d zen ia w  te j 
sp raw ie . 

Mucha za 600 złotych.
P ew ien w y tw ó rca f i lm o w y  i reży se r zaw arł 

u m o w ę z m ag istra tem m iasta R o g o źn a w  sp ra­
w ie d o k o n an ia zd jęć . P o n ak ręcen iu f i lm u  i  
o b rach u n k u o k aza ło s ię , że reży se r p o zo sta ł m ia­
stu d łu żn y k w o tę 7 7 z ł. 8 2 g r.

P o k ilk u m ies iącach o trzy m ał o n n ak az 
p ła tn iczy z w y d z ia łu f in an so w eg o m ag is tra tu m . 
R o g o źn a n a su m ę 6 7 7 z ł. 8 2 g r. I có ż s ię o k a­
za ło ?

P rzy sp raw d zen iu k s ięg i g łó w n e j m ag is tra­
tu n a k o n c ie reży se ra rew iden t w o jew ó d zk i zn a­
laz ł p rzy k le jo n e sk rzy d e łk o m u szk i, k tó re w y ­
g ląd em sw y m is to tn ie p rzy p o m in a ło cy frę : 6 . 
S tąd to p o w sta ła „n a leżn ość4 4 6 7 7 z ł. 8 2 g r., ja­
k ie j d o m ag an o s ię o d reży se ra .

N atu ra ln ie sp raw a s ię w y jaśn iła p rzez u su­
n ięc ie „d ru g ieg o sk rzy d e łk a” . N iew ie le b rak o­
w a ło , a k o sz to w a ło b y o n o reżyse ra 6 0 0 z ł.

sk a zg ło s iła 1 1 m aszy n , w te rn 5 sam o lo tó w 
P Z L -2 6 i6 R W D -9 .

P Z L . jest sk ró tem P ań stw o w y ch Z ak ładó w 
L o tn iczy ch , R W D —  są to in ic ja ły n azw isk 
in ży n ie ró w : R o g a lsk ieg o , W ig u ry i D rzew ick ie­
g o , za łoży c ie li D o św iad cza ln y ch W arszta tó w 
L o tn iczy ch (D W L )  i  tw ó rcó w ew o lu cy jn e j ro d z i­
n y sw y ch g ło śn y ch ty p ó w sam o lo tów tu ry sty - 
n y ch .

Z aró w n o P Z L -2 6 jak i R W D -9 są sam o lo ta­
m i sk o n stru o w an em i sp ec ja ln ie d la C h a llen g e‘ u . 
O b a stan o w ią ew o lu c ję o d n o śn y ch ty p ó w C h a­
l len g e  ̂p o p rzedn iego (1 9 3 2 ), a m ian o w ic ie sa­
m o lo tó w P Z L -1 9 i R W D -6 , d o k tó ry ch też są 
p o d o b n e w  o g ó ln y ch za ry sach .

O b y d w ie m aszy n y —  d w u d z ies tk a, szó stk a 
i d z iew iątk a —  jak w szy stk ie z resz tą sam o lo ty 
k o n k u rso w e , są b u d o w an e w ten sp o só b , żeb y 
u zy sk ać jak n a jw ięce j p u n k tó w p rzew idz ian y ch 
za ró żn e szczeg ó ły k o n stru k c ji i w łasn o śc i lo tu .

O b ie m aszy n y n ie p rzek racza ją reg u lam i­
n o w e j w ag i 5 6 0 k g ., d o p u szcza ln e j d la ich k a - 
teg o r ji w ed łu g k lasy f ikac ji m ięd zy n aro d o w e j.

S zy b k o ść m ak sy m a ln a sam o lo tu P Z L jes t 
3 0 0 k m .g o d z.: sam o lo tu R W D z p o lsk im s iln i­
k iem S k o d a —  o k ilk an aśc ie k ilo m etró w m n ie j­
sza; z s iln ik iem W alte r B o ra —  o k o ło 2 5 0 k m . 
g o d z . S zy b k o śc i m in im a ln e —  w p o ró w n an iu 
z m ak sy m a ln em i —  są rew e lacy jn e, d z ięk i sp ec­
ja lny m u rząd zen io m w zm acn ia jący m n o śn o ść 
sk rzy d e ł p rzy b . m ały ch szy b k o śc iach . S zy b­
k o śc i m in im a ln e (a w ięc szy b k o śc i, p rzy k tó ry ch 
sam o lo ty trzy m ają s ię jeszcze w  p o w ie trzu ) w y n o­
szą p ięćd z ies ią t k ilk a k m .g o d z . d la sam o lo tu 
R W C . i o k o ło sześćd z ies ięc iu d la P Z L ., czy li 
o s iąg a ją sto sun ek p raw ie 1 :5 w p o ró w n an iu 
z szy b k o śc ią m ak sy m a ln ą , co jes t cy frą n ieo s ią - 
g an ą d o ty ch czas.

W  ch a llen g ed b io rą u d z ia ł.
N iem cy , F ran c ja , W ło ch y , C zecho s ło w ac ja 

i P o lsk a .

C h a llen g e 1 9 3 4 p o c iąg n ą ł ju ż za so b ą n ie­
ste ty , jed n ą o f ia rę . Z n an y p ilo t n iem ieck i, 
W o lf v . D u n g ern , zg łoszo ny p rzez A ero C lu b 
v o n D eu tsch land , ro b iąc lo t ćw iczeb n y d o za­
w o d ó w , u leg ł w y p ad ko w i i p o n ió s ł śm ierć n a 
m ie jscu .

Co by się stało, jak by nie było śmierci.
B ez śm ie rc i n iem a ży c ia . Z d an ie to b rzm i 

n ieco d z iw n ie , a jed nak jest p raw d z iw e . C o b y 
s ię b o w iem sta ło , g d y b y n ie zam arł w  p rzec iąg u 
k ilku  la t żad en ży jący o rg an izm n a z iem i? N ad 
sp raw ą tą zastan aw ia ł s ię p rzy ro d n ik an g ie lsk i 
D r. N . C . E d w ard is i d o szed ł d o n astęp u jący ch 
w y n ik ó w :

W iado m o , iż m u ch a d o m o w a sk ład a w  p rze­
c iąg u ro k u o k o ło 2 0 m iljo n ó w ja jek . G d y b y 
z w szy stk ich ja jek w y lęg ły s ię o w ad y i żad en 
z n ich n ie zg in ą ł, w y sta rczy ło b y la t trzy , ab y 
żad n y ch in n y ch stw o rzeń n ie b y ło n a z iem i 
p ró cz m u ch , k tó re w k o ń cu w y g ry z ły b y s ię 
w za jem n ie .

G ętk i jed n o d n ió w k i w y tw o rzy ły b y w  ty m  
sam y m czas ie tak ą o lb rzy m ią b ry łę , iż w ag a je j 
ró w n o w a łab y s ię c ięża ro w i jed n eg o b il jo n a lu d z i.

Z p o w o d u ro zm n o żen ia s ię ry b , n ie m o g ły b y 
p ły w ać o k rę ty p o m o rzu , g d y ż o cean y n ap e łn i­
ły b y s ię ru ch o m ą m asą c ia ł ry b ich .

S łoń ca n ie m o źn ab y b y ło o g ląd ać , g d y ż p rzy­
s ło n iłab y je g ęsta ch m u ra zg ło dzo n eg o p tac tw a , 
a z iem ię p o k ry ły b y o lb rzy m ie w arstw y g rzy b ó w . 
I n ie trzeba b y d łu g o czek ać n a zu p e łn e zn isz­
czen ie z iem i. W y sta rczy ło b y za led w ie la t 4 lu b  
5 , ab y zn ik ła ca ła k u ltu ra lu d zk a .

Ż y c ie i ró w n o w ag ę w e w szech św iec ie u trzy­
m u je ted y śm ie rć .

Wrażenia z terenu popowodziowego.
(D o k o ń czen ie )

Id z iem y n a m ie jsce , g d z ie w  N o w y m S ączu 
w p ad a d o D u n a jca rzek a K am ien ica , ró w n ież 
tak często w y m ien ian a w  k o m u n ik a tach p o w o­
d z io w ych : p o ś lad ach zn iszczen ia jeszcze te raz 
o d czu w a s ię g ro zę i p o tęg ę ży w io łu — p ię tro­
w y m u ro w an y d o m częśc io w o ru n ą ł d o rzek i, 
resz ta sto i p o ch y lo n a i g ro z i lad a ch w ila zaw a­
len iem . Z p ow o du u szk o d zen ia e lek tro w n i, 
św ia tła w m ieśc ie n iem a, h o te le , res tau rac je 
i d o m y p ry w atn e w ieczo rem o św ie tlo n e są św ie­

cam i.
N astęp n eg o d n ia ran o jed z iem y d o K ry n icy  

— p o c iąg m a d w u g o d z in n e o p ó źn ien ie —  jed z ie­
m y p raw ie ca ły czas d o lin ą rzek i P o p rad u : P o p­
rad w y b itn ie g ó rsk a rw ąca rzek a , w ezb ran a 
m u s i n iszczyć w szy stk o co n a d ro d ze — w szy s­
cy p asażero w ie p rzez ca ły czas sto ją p rzy o k ­
n ach , ś lad y zn iszczen ia * są rzeczy w iśc ie zd u m ie­
w a jące , aczk o lw iek o g ó ln e ro zm ia ry k lęsk i są 
tu m o że stosu n k o w o m n ie jsze z p o w o d u teg o , 
że d o lin a P o p rad u jest w ąsk a; n a sto kach g ó r 
l ic zn e o su w isk a . K o ło P iw n icze j p rze jeżd żam y 
k ró tk i tu n e l i w reszc ie d o c ie ram y d o K ry n icy : 
K ryn ica jest to k o tlin ? o to czo n a zew sząd g ó ra­
m i, o tw arta ty lk o n a p o łu d n ie , stąd k lim a t w  
sam ej k o tlin ie jes t n ieo łag o d n ie jszy . L iczb a 

sta ły ch m ieszk ań có w K ry n icy w y n o s i 2 -3 ty s ią­
ce , co ro k u p rzew ija s ię p rzez K ry n icę 1 0 -1 5 
ty s ięcy k u rac ju szy . K ry n ica p o s iad a k ąp ie le 
że laz iste , szczaw o -a lk a liczn e , k w aso -w ęg lo w e 
i b o ro w in o w e, leczy ch o ro b y : n ied o k rw is to ść , 
b łędn ica, ch o ro b y se rca , cu k rzy ca , artre ty zm , 
k a tary żo łąd k a , ch o ro by k o b iece i td . K u rac ju­
sze p rzy jeżd ża ją z ca łe j P o lsk i, k o sz t u trzy m a 
n ia w  p en s jo n a tach w y n o s i 7 -1 0 z ł. d z ien n ie . 
O k o lica b . ład n a; d o o k o ła n iew ie lk ie g ó ry p o­
k ry te lasam i szp ilk o w em i: n a jb liższe w ięk sze 
w zn ies ien ie to Jaw o rzy n k a (9 0 4 m . w y sok o śc i) 
s łu żąca za ce l l iczn y ch w y c ieczek z K ry n icy . 
N a leży d o d ać , że K ry n ica leży ju ż w p as ie 
g ran iczn y m , p rzy g ran icy czech o -s ło w ack ie j. 
C a ły ten p as g ran iczn y o sze rok o śc i 1 0 -2 0 k m . 
za jm u jący p o łu d n io w ą część p św ia tu L im an o w­
sk ieg o , Ń o w osąd eck ieg o , G o rlick ieg o , Jas ie lsk ie­
g o i K ro śn ień sk ieg o zam ieszk a ły jes t n ie p rzez 
P o lak ó w , a p rzez R u sin ó w t. zw .^Ł em k ó w ; jest 
to tak zw an a Ł em k o w szczy zn a . Ł em k o w ie 
jak o języ k a u ży w a ją n arzecza ru sk ieg o , są w y ­
zn an ia g reck o -k a to lick ieg o , to zn aczy , że u zn a ją 
P ap ieża za g ło w ę k o śc io ła , a le ich języ k iem 
l itu rg iczn y m n ie jest języ k łac iń sk i ty lko  ru sk i. 
Z d arza ją s ię też i w sie p raw o s ław n e . K lim a t 
n a Ł em k o w szczy źn ie jest ju ż o strze jszy , g ó rsk i, 
g leba s łaba , lu d n o ść u b o g a, u trzy m u je s ię z lasu , 
h o d o w li b y d ła i u p raw y o w sa, jęczm ien ia 

i k a rto f l i, b o ży to i p szen ica n ie u d a ją s ię tu  
zu p e łn ie . R o zw ó j ro ś lin n o śc i sp ó źn ion y ; d o d n ia 
5 s ierp n ia żn iw a s ię tu jeszcze n ie ro zp oczę ły . 
P ew n eg o d n ia w y b ra liśm y s ię n a w y c ieczk ę n a 
g ó rę Jaw o rzy n k ę : u p o d n ó ża w sie ru sk ie , w y żej 
k aw ałk i lasu , p o le tk a zas ian e o w sem lu b jęcz­
m ien iem i łąk i g ó rsk ie o su ch e j n isk ie j traw ie , 
że led w o ją k o są za łap ać m o żn a. T u ż p rzy 
śc ieżce k o s i traw ę trzech Ł em k ó w , ro zp o czy­
n am y z n im i w y w iad : d o tak ie j traw y k o sa 
m u s i b y ć o stra jak b rzy tew ; ch o c iaż traw a w y -  
d a je s ię m ała, a le o p łac i s ię ją k o s ić , b o to jest 
traw a su ch a i ju ż w  czas ie su szen ia w ięce j 
n ie zesch n ie ; s ie ją ty lk o  jęczm ień i o w ies, 
ży to i p szen ica „u ro śn ie p ó ł m etra jed n o 
d ru g ieg o4 4, zb o że ch leb ow e m u szą k u p o w ać 
sk ąd p ien iąd ze? K ażd y z g o sp o d arzy m a
w a ł lasu —  co ro k u sp rzed a je p ew n ą i lo ść d rze­
w a d o o k o liczn y ch ta r tak ó w , k tó ry ch tu ta j jes t 
d u żo i za u zy sk aną g o tó w k ę k u p u je zb o że 
w zg lęd n ie m ąk ę n a ch leb , p łac i p o d a tek ,,o sch u - 
rac ju“  i t. p . „L as to je n asza p szen y c ia i n a­
sze ży to4 4 m ó w ią Ł em k o w ie . S ąsied z tw o K ry ­
n icy m a też d la n ich zn aczen ie , b o n p . za m lek o 
u zy sk u ją 2 5 g r. za l i tr . B ard zo tru dn e i c ięż­
k ie są w aru n k i b y to w an ia ty ch lu d z i, lecz są 
ju ż p rzy zw y cza jen i d o sw e j d o li, to też zach o­
w u ją u m y sł w eso ły i p o g o d n y .

K o n iec .

s ię 
b o 
o d

k a -



„ G Ł O S L U B A W S K I "

U w a g a R o ln ic y .
Zebrania Kółek Rolniczych.

Z i e I k o w o.
Z e b r a n ie K ó łk a R o ln ic z e g o o d b ę d z ie 

s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 2 . V I I I .  b r . o  

g o d z . 1 5 - te j .

W a ł d y k i.
Z e b r a n ie K ó łk a R o ln . o d b ę d z ie s ię 

w  n ie d z ie lę d n ia 2 2 . V I I I .  b r . o  g o d z . 

1 5 - te j .

6 r a b^o w o.
Z e b r a n ie K ó łk a R o ln . o d b ę d z ie s ię 

w  n ie d z ie lę 2 2 . V I I I .  b r - o g o d z . l ó ^ te j .

O d b ió r j a j .
Z a w ia d a m ia s ię , ż e z d n ie m 1 5 b m . z o s ta ły 

u r u c h o m io n e o d b io r n ic e j a j d o b e k o n ia r n i p . 

J a u g s c h a w  T o r u n iu .

O d b ió r j a j o d b y w a s ię c o d z ie n n ie w  n iż e j 

p o d a n y c h z b io r n ic a c h :
L U B A W A  u p . G o łe m b ie w s k ie g o u l .

K o p e r n ik a
N O W E M lA S T O u p . D z ię g ie le w s k ie - 

g o u l . J a g ie lo ń s k a 2 2 i w  Ł  Ą  K  O  R  Z  U . 

D o s ta w c o m z w r a c a s ię u w a g ę n a to , ż e j a ja 

m u s z ą b y ć ś w ie ż e ( d o 5 d n i ) , c z y s te ( n ie m y te ) 

i w a g i p o w y ż e j 5 0 g r .

U m o w y u s łu g w  
r o ln ic tw ie .

J e s z c z e d o n ie d a w n a , b o d o r o k u 1 9 3 2 |3 3 

( d o 3 1 . I I I .  1 9 3 3 ) o b o w ią z y w a ła p r a c o d a w c ó w 

r o ln y c h b e z w z g lę d u n a o b s z a r p o s ia d a n e j z ie­

m i , u m o w a z b io r o w a z p r a c o w n ik a m i r o ln y m i , 

k tó r a n a s k u te k w y g ó r o w a n y c h ż ą d a ń r o b o tn i­

k ó w  z j e d n e j , a s p a d k u c e n p ło d ó w r o ln y c h z  

d r u g ie j s t r o n y , n ie d o c h o d z i ła w  o s ta tn ic h l a ­

ta c h d o s k u tk u p o m ię d z y o r g a n iz a c ja m i z a w o - 

d o w e m i i p r z e w a ż n ie m u s ia ła b y ć r o z s t r z y g a n a 

p r z e z N a d z w y c z a jn e K o m is je R o z je m c z e p r z y  

M in . P r a c y i O p ie k i S p o łe c z n e j .
P o d łu g o le tn ic h w a lk a c h p o m ię d z y o r g a n i­

z a c ja m i r o ln ic z e m i a r o b o tn ic z e m i N a d z w y c z a j­

n a K o m is ja R o z je m c z a p r z y M in . P r a c y i O p ie­

k i S p o łe c z n e j p r z y z n a ła s łu s z n o ś ć s ta n o w is k u 

r o ln ic tw a i  z n io s ła p r z y m u s o w e ta r y f y  p la c d la 

s łu ż b y g b u r s k ie j i  j e d n o c z e ś n ie z g o d z i ła s ię n a 

c z ę ś c io w e o b n iż e n ie p ła c d la r o b o tn ik ó w f o l ­

w a r c z n y c h .
P r z e z z n ie s ie n ie ta r y f y  d la s łu ż b y g b u r s k ie j 

r o ln ic tw o d r o b n e o d n io s ło n ie m a łą k o r z y ś ć , a l­

b o w ie m ó w c z e s n e t .z w . p r y w ą tn e g o d z e n ie s łu ­

ż b y g b u r s k ie j b y ło b a r d z o n ie b e z p ie c z n e i w  

w ie lu w y p a d k a c h b y ło  p r z e d m io te m d łu g ic h i  

z a w i ł y c h p r o c e s ó w , n a r a ż a ją c p r a c o d a w c ę r o l ­

n e g o n a d u ż e s t r a ty . B o w ie m z n a n e s ą w y p a d­

k i , ' i ż  r o ln ik  g o d z i ł s łu ż ą c e g o w e d łu g i n d y w id u ­

a ln y c h z d o ln o ś c i i w e d łu g t y c h z a s łu g m u p ła­

c i ł . S łu ż ą c y , k tó r y s z u k a ł p r a c y , z a z w y c z a j n a 

w s z y s tk o s ię g o d z i ł . G o d z i ł s ię n a z n iż o n ą n ie - 

ta r y f o w ą p e n s ję , n ie c h c ia ł , ż e b y z a n ie g o p ła­

c o n o K a s ę C h o r y c h i  l e p io n o z n a c z k i i n w a l id z k ie 

a p o o p u s z c z e n iu p r a c y w s z c z y n a ł p r o c e s y s ą­

d o w e , d o m a g a ją c s ię n ie r a z z n a c z n e j d o p ła ty 

w e d łu g ta r y f y . R o ln ik  w te n c z a s b y ł b e z r a d n y . 

N ie r a z p r o c e s w y g r a ł , a le k o s z ta , j a k o  te n , k tó r y  

c o ś p o s ia d a m u s ia ł p ła c ić . T o  te ż d z iś p r z y ­

p o m n ie ć n a m w y p a d a z a s łu g i n a s z e j o r g a n iz a c j i 

r o ln ic z e j n a t y m  p o lu .
O b e c n ie ta r y f y  p ła c d la s łu ż b y g b u r s k ie j 

n a le ż ą j u ż  d o p r z e s z ło ś c i a k a ż d y d r o b n y i  ś r e d n i 

r o ln ik  m o ż e s łu ż b ę g o d z ić i n d y w id u a ln ie w e d­

ł u g  s w e g o u z n a n ia . Z d a w a ło b y s ię , ż e o b e c n ie 

g d y ta r y f t y c h n ie m a , m o ż n a b y j u ż s p o c z ą ć n a 

l a u r a c h . T a k j e d n a k n ie j e s t . B o p o p ie r w s z e , 

g d y b y s z e r e g i n a s z e j o r g a n iz a c j i s to p n ia ły , r o ­

b o tn ic y , k tó r z y n ie u s ta ją w  p r a c y , o s ię g n ą ta k ą 

s i łę , ż e z p o w r o te m n a m n a r z u c ą ta r y f ę p |a c . 

P o d r u g ie r o ln ic y n a s k u te k m a łe g o p o c ią g u 

d o p ió r a i o łó w k a p o n o s z ą s t r a ty i d z iś j e s z c z e 

p r o c e s u ją s ię o w y n a g r o d z e n ie z r o b o tn ik a m i 

r o ln e m i , c h o ć w  z n a c z n ie m n ie js z y m s to p n iu .

A b y  u t r z e ć s ię z j e d n e j s t r o n y n ie b e z p ie­

c z e ń s tw a w p r o w a d z e n ia n o w y c h ta r y f d la s łu ż­

b y g b u r s k ie j , p o w in n iś m y s ię j a k n a j l i c z n ie j 

g a r n ą ć w  s z e r e g i o r g a n iz a c j i z a w o d o w e j P .T .R . 

a b y s i ła n a s z a n ie o s ła b ła a z n a c z e n ie s ię 

w z m o g ła . Z  d r u g ie j s t r o n y , p o w in n iś m y j a k o  

p r a c o d a w c y r o ln i z a w ie r a ć z s łu ż b ą p iś m ie n n e 

u m o w y n a je m n e i  d a ć p iś m ie n n ie k w i to w a ć 

w y d a n e w y n a g r o d z e n ie , a b y s ię z o d c h o d z ą­

c y m  o d p r a c y r o b o tn ik ie m n ie s p o tk a ć w  s ą d z ie . 

W z ó r p o d a je m y n iż e j :

U m o w a u s łu g .

M ię d z y p r a c o d a w c ą r o ln y m . . z a m ie s z k . 

w a p r a c o b io r c ą  

z . . . z a w a r ta z o s ta ła w  d n iu d z is ie js z y m 

n a s tę p u ją c a u m o w a :

4  L .
P r a c o b io r c a z o b o w ią z u je s ię p r z e z c z a s s łu ż­

b y t . j . o d . . 1 9 3 d o d n ia . . . 1 9 3 r . 

w y k o n y w a ć w s z e lk ie p r a c e , j a k o w  g o s p o d a r s t­

w ie r o ln e m z a c h o d z ą z w y ją tk ie m

5  2 .
Z a to o t r z y m a o d p r a c o d a w c y :

a ) w o ln e u t r z y m a n ie , •
b ) . . z ł . s ło w n ie . , . z ło ty c h w  g o ­

tó w c e r o c z n ie , p ła tn y c h p o z ł . . . m ie­

s ię c z n ie z d o łu ,

J e ż e l ib y p r a c o b io r c a o p u ś c i ł s łu ż b ę p r z e d 

u p ły w e m u m ó w io n e g o c z a s o k r e s u , w ó w c z a s w y ­

ż e j w y s z c z e g ó ln io n e w y n a g r o d z e n ie p r z y s łu­

g u je p r a c o b io r c y t y lk o  o t y le , o i l e

• ( w y s z c z e g ó ln ić , o c o c h ó d’ . i )

P r a c o d a w c a m o ż e w  r a z ie s a m o w o ln e g o o p u s z­

c z e n ia p r a c y p r z e z p r a c o b io r c ę w s t r z y m a ć m u  

w y p ła tę j e d n o m ie s ię c z n e j p e n s j i .

§ 4 . .
P r a c o d a w c a m o ż e p r a c o b io r c y w y p o w ie d z ie ć 

p r a c ę , w  te r m in ie 1 4 - d n io w y m . W  t y m  w y p a d­

k u p r a c o b io r c a o t r z y m a p r z y s łu g u ją c y m u z a 

p r z e b y ty c z a s z a r o b e k g o tó w k o w y , o r a z te n a tu - 

r a l ja w  n a tu r z e l u b  w  p r z e l ic z e n iu n a p ie n ią d z e , 

k tó r y c h te r m in j u ż u p ły n ą ł .

G d y p a n o w ie r o ln ic y  b ę d ą s ię t r z y m a ć p o ­

d a n y c h w y ż e j w s k a z ó w e k , u s t r z e g n ą s ię n a p c w - 

n o n ie je d n e j n ie p rz y je m n o ś c i .

Zakładajcie Sekcje Przysposobienia Rolniczego 
na sezon jesienny.

J a k s ię d o w ia d u je m y , c z a s j u ż j e s t n a z g ła­

s z a n ie S e k c j i P r z y s p o s o b ie n ia R o ln ic z e g o n a s e­

z o n j e s ie n n y . P o w ia t l u b a w s k i n ie ja k o p r y m  

w ie d z ie w  p r z y s p o s o b ie n iu r o ln ic z e m . W  n a s z y m 

p o w ie c ie m a m y w  b ie ż ą c y m r o k u n a jw ię c e j z e­

s p o łó w , k tó r e u k o ń c z y ły s w o je p r a c e d o k o ń c a . 

P ie r w s z e ń s tw o w  o r g a n iz o w a n iu s e k c y j d z ie r­

ż y Z w ią z e k S t r z e le c k i i S to w . M ło d z . P o ls k ie j . 

T e m a ty w  o b e c n y m j e s ie n n y m s e z o n ie s ą te s a­

m e , c o u b ie g łe g o r o k u .
Z g ło s z e n ie w in n o z a w ie r a ć im ię , n a z w is k o , 

w ie k i w y k s z ta łc e n ie k a n d y d a tó w , i c h a d r e s o - 

r a z r o z m ia r y g o s p o d a r s tw a o jc a , j a k r ó w n ie ż 

im ię , n a z w is k o i a d r e s p r z o d o w n ik a , z a s tę p c y 

p r z o d o w n ik a i p a t ro n a s e k c j i . P r z e s y ła ć n a le ż y 

j e d o D y r e k c j i S z k o ły R o ln ic z e j w  B r o d n ic y .

Z w r a c a s ię u w a g ę , ż e z e s p o ły I I s to p n ia 

m o g ą p o o d b y ty m e g z a m in ie p r z e jś ć n a h o d o w ­

l ę i n w e n ta r z a ż y w e g o .
B l iż s z e i n f o r m a c je , j a k r ó w n ie ż f o r m u la r z e 

z g ło s z e ń p r z e s ła n e z o s ta ły d o T o w . R o ln ic z y c h  

P o w . d o k tó r y c h z a in te r e s o w a n i p o w in n i s ię 

s k ie r o w a ć  ̂  

R o k n ie u io d z a ju .
D z iś j u ż m o ż n a s tw ie r d z ić , ż e m a m y r o k  n ie­

u r o d z a ju . M ię d z y n a r o d o w y I n s ty tu t R o ln ic z y 

w  R z y m ie o b l i c z a n a p o d s ta w ie t y m c z a s o w y c h 

d a n y c h , ż e z b io r y z b ó ż w  E u r o p ie b ę d ą o 7 0  

m i l jo n ó w  k w in ta l i m n ie js z e o d z e s z ło r o c z n y c h . 

W  S t . Z je d n o c z o n y c h z b io r y te g o r o c z n e p r z y ­

n io s ą p r a w d o p o d o b n ie m n ie jw ię c e j o 1 0 0 m i l jo ­

n ó w  b u s z l i m n ie j , n iż w  r . u b . N ie u le g a w ą t­

p l iw o ś c i , ż e i w  K a n a d z ie z b io r y b ę d ą n iż s z e 

o d z e s z ło r o c z n y c h .
R o k  b ie ż ą c y j e s t w ię c p ie r w s z y m o d r . 1 9 2 9 , 

w  k tó r y m  g r o z ić m ó g łb y b r a k z ia r n a n a p o ­

k r y c ie n o r m a ln e j k o n s u m c j i ś w ia to w e j , I g d y b y  

n ie p o z o s ta ły d o ś ć z n a c z n e z a p a s y z b o ż a z d a w ­

n y c h l a t u r o d z a jn y c h , s k u p io n e g łó w n ie w  A m e­

r y c e . W o b e c te g o ro c z n e g o n ie u r o d z a ju z a p a s y 

te z a p e w n e s z y b k o s ię r o z p ły n ą .
T e g o r o c z n y n ie u r o d z a j n ie s ie w ię c ś w ia tn 

n a d z ie je o s ta te c z n e g o p o z b y c ia s ię z a p a s ó w , 

k tó r e w p ły w a ły n a n is k ie c e n y z b ó ż . D z iś 

j u ż k u p ie c tw o z b o ż o w e c a łe g o ś w ia ta p o w r ó­

c i ło  d o z a n ie c h a n e j p r z e d p a r u l a ty c z y n n o ś c i 

g r o m a d z e n ia w ła s n y c h z a p a s ó w z ia r n a . T e r n 

te ż t ł u m a c z y s ię z a p o t r z e b o w a n ie z b o ż a , m im o  

z n a c z n ie js z e j p o d a ż y p o ż n iw n e j .
P o d o b n ie p r z e d s ta w ia s ię s y tu a c ja n a r y n ­

k a c h z b o ż o w y c h w  P o ls c e . P o d a ż z b o ż a , a z w ła s z­

c z a ż y ta , j e s t b a r d z o d u ż a . J a k to b y ło d o  

p r z e w id z e n ia , s ła b s i f i n a n s o w o r o ln ic y , n a c is k a­

n i b e z w z g lę d n ie p r z e z p r y w a tn y c h w ie rz y c ie l i , 

r z u c i l i n a r y n e k w ię k s z e i l o ś c i n o w e g o z ia rn a , 

c e le m z d o b y c ia g o tó w k i , p o t r z e b n e j im  n a p o ­

k r y c ie p r z y p a d a ją c y c h p ła tn o ś c i . T e g o r o d z a ju 

d z ia ła ln o ś c i w ie rz y c ie l i p r y w a tn y c h , c z y te ż b a n­

k ó w  j e s t s p r z e c z n a z d o b r z e z r o z u m ia n y m i c h  

i n te r e s e m , g d y ż g w a ł to w n a s p r z e d a ż n o w y c h 

z b io r ó w p o n is k ic h c e n a c h o s ła b ia d łu ż n ik a , k tó ­

r y  p r z e c ie ż n ie b ę d z ie m ó g ł p o k r y ć o d r a z u 
w s z y s tk ic h s w o ic h z o b o w ią z a ń . C ó ż z te g o , ż e 

w ie r z y c ie l o t r z y m a d z iś c z ę ś ć s w e g o d łu g u , g d y  

n a d r u g ą c z ę ś ć b ę d z ie m u s ia ł c z e k a ć d o d r u g ic h 

z b io r ó w , g d y ż w y p r z e d a n y r o ln ik n ie b ę d z ie 

m ó g ł , m im o n a js z c z e r z y c h c h ę c i , p o k r y w a ć d a­

l e j s w y c h z o b o w ią z a ń . T e g o r o d z a ju k r ó tk o ­

w z r o c z n o ś ć w ie r z y c ie l i n a le ż y j a k n a jo s t r z e j 

p o tę p ić .
R ó w n ie ż w y s tą p ić t r z e b a p r z e c iw k o s ia n iu 

p e s y m is ty c z n y c h n a s t r o jó w n a r y n k u , p r z e w id y­

w a n ia m i o m ^ g ą c e m n a s tą p ić z a ła m a n iu s ię c e n 

o b e c n y c h , d o c z e g o m a d o p r o w a d z ić z w ię k s z o n a 

p o d a ż ż y ta n a k r a jo w y c h g ie łd a c h . O c z y w iś c ie 

ż e p o d a ż ta n ie w p ły w a d o b r z e n a k s z ta ł to w a n ie 

s ię c e n z b ó ż n a g ie łd a c h , a n a w e t z a h a m o w a ła 

s z y b k ie te m p o w z ro s tu c e n . P o w s t r z y m a n ie 

r o ln ic tw a p r z e d z w ię k s z e n ie m te j p o d a ż y j e s t 

k o n ie c z n e , g d y ż t y l k o  i j e d y n ie r o z ło ż e n ie p o ­

d a ż y z ia r n a r ó w n o m ie r n ie n a c a ły r o k  z a g w a­

r a n to w a ć m o ż e o g ó ln e z w ię k s z e n ie s ię d o c h o d u 

r o ln ik a z te g o w z r o s tu c e n . R o ln ik w ię c w e  

w ła s n y m i n te r e s ie p o w in ie n w  m ia r ę m o ż n o ś­

c i o g r a n ic z a ć o b e c n ie s p r z e d a ż s w y c h n o w y c h 

z b io r ó w . A le  t r z e b a w y r a ź n ie s tw ie r d z ić , ż e 

z b o ż a w  t y m  r o k u n ie p o s ia d a m y z a d u ż o , a  

w ię c n ie n a le ż y o b a w ia ć s ię z n iż k i c e n . M o g ą 

w p r a w d z ie n a s tą p ić g w a ł to w n e s p a d k i t y c h c e n , 

l e c z j e d y n ie p o d w p ły w e m g r y s p e k u la n tó w , 

p r a g n ą c y c h , j a k  z w y k le , z a r o b ić n a p r o d u c e n ta c h 

i k o n s u m e n ta c h . S ta n o w is k o r o ln ic tw a m o ż e 

ł a tw o g r ę tę p o p s u ć p r z e z u t r z y m y w a n ie r ó w ­

n o m ie r n e j p o d a ż y . W  k a ż d y m r a z ie m ie s ią c e 

z im o w e z p e w n o ś c ią p r z y n io s ą d a ls z ą i to  w y ­

b i tn ą z w y ż k ę c e n z b ó ż .

W s p o m n ie ć te ż tu n a le ż y o  w p ły w ie , j a k i ta 

z w y ż k a c e n a r ty k u łó w  r o ln y c h b ę d z ie m ia ła n a 
p r z e b ie g k o n ju n k tu r y o g ó ln o - g o s p o d a r c z e j . 

Z w y ż k a ta z m n ie js z y o d le g ło ś ć m ię d z y „ n o ż y ­

c a m i c e n“ , a w ię c m ię d z y c e n a m i p r z e m y s ło - 

w e m i a r o ln e m i , < o r a z n ie w ą tp l iw ie w p ły n ie 

d o d a tn io n a p o p r a w ę o g ó ln y c h n a s t ro jó w . 

P r z y p o m n ie ć n a le ż y , ż e o b e c n y k r y z y s g o s p o­

d a r c z y r o z p o c z ą ł s ię o d g w a ł to w n e g o s p a d k u 

c e n r o ln ic z y c h , w y w o ła n e g o l a ta m i u r o d z a jn e m i . 

Z a ła m a n ie s ię s y tu a c j i g o s p o d a r c z e j r o ln ic tw a 

n a c a ły m ś w ie c ie p o d w a ż y ło r ó w n o w a g ę s z tu c z­

n ie r o z b u d o w a n e g o p r z e m y s łu , c o z  k o le i o d b i ło  

s ię n a a p a r a ta c h k r e d y to w o - f in a n s o w y c h .

T e g o r o c z n y n ie u r o d z a j m o ż e s ię u k a z a ć 

d o b r o c z y n n y m d la c a ło k s z ta ł tu u k ła d u s to s u n­

k ó w  g o s p o d a r c z y c h n a ś w ie c ie o r a z d la p o p r a­

w y  n a s tr o jó w l u d z k o ś c i .

W roku 2034-tym większość ludzi dożyje 70 lat.
J a k b ę d z ie ś w ia t w y g lą d a ł z a l a t p ię d z ie s ią t , 

z a s to .? P y ta n ie i n te r e s u ją c e z a w s z e n a js z e r s z e 

m a s y c z y te ln ik ó w , k tó r z y r a d z ib y s ię g n ą ć , j e ś l i 

n ie s w o ją , to p r z y p o m o c y c u d z e j w y o b r a ź n i w  

p r z y s z ło ś ć i u c h y l i ć z a s ło n ę , k r y ją c ą o b r a z te g o , 

c o p r z y jd z ie .
P r o f e s o r G . B . S . H a ld a n e , u c z o n y a n g ie ls k i 

w y d a ł n ie d a w n o b r o s z u r ę , w  k tó r e j k r e ś l i o b r a z 

ś w ia ta z a l a t t r z y d z ie ś c i . O b r a z d o ś ć p e s y m i­

s ty c z n y . H a ld a n e tw ie r d z i , ż e d a ls z y , n ie p o w­

s t r z y m a n y r o z w ó j te c h n ik i p r z y c z y n i s ię d o  

w z r o s tu d a ls z e g o b e z r o b o c ia , a j e d n o c z e ś n ie p o ­

m o ż e d o z o r g a n iz o w a n ia p a ń s tw a w e d łu g z a s a d 

n a u k o w y c h . W  n o w y m u s t r o ju k a ż d e d z ie c k o  

z a r a z p o u r o d z e n iu z n a jd z ie s ię p o d o p ie k ą s łu ż­

b y  z d r o w ia , m a tk i b ę d ą o t r z y m y w a ły w y n a g r o­

d z e n ie z a m a c ie r z y ń s tw o , p o c z y ty w a n e z a s łu ż b ę 

s p o łe c z n ą . M e d y c y n a i h ig je n a o s ią g n ą ta k w y ­

s o k i s to p ie ń r o z w o ju , ż e w ię k s z o ś ć l u d z i d o ż y je 

7 0 - c iu l a t , n ie w ie d z ą c n a w e t, c o to  j e s t c h o r ó b a , 

te c h n ik a c h i r u r g j i o s ię g n ie r o z w ó j w r ę c z f a n ta­

s ty c z n y . D z ię k i z d o b y c z o m te c h n ik i b ę d z ie m y 

w  s ta n ie d o w ie r c ić s ię d o 1 2 m i l w  g łą b s k o­

r u p y z ie m s k ie j . J e d n o c z e ś n ie u d a s ię n a m w y ­

s ła ć r a k ie tę n a k s ię ż y c .
G r o n o u c z o n y c h a m e r y k a ń s k ic h p o d ję ło 

z n ó w p r ó b ę z o b r a z o w a n ia ś w ia ta w  j e g o r o z­

w o ju z a l a t s to t . j . w  r o k u 2 0 3 4 . W  r o k u t y m  

l u d z k o ś ć n ie b ę d z ie j u ż w ie d z ia ła o  i s ln ie n iu 

c h o r ó b z a k a ź n y c h , k tó r e z n ik n ą z u p e łn ie , b w ia t 

i l u d z k o ś ć s ta n ą s ię b a r d z o b o g a te , g d y ż w ie d z a 

n a s z a p o z w o l i n a m n a w y z y s k a n ie e n e r g j i s ło ń c a 

i to w  ta k im  s to p n iu , ż e b ę d z ie o n a w y s ta r c z a ć 

n a u t r z y m a n ie w  r u c h u w s z y s tk ic h m a s z y n . 

Z  m ó r z i o c e a n ó w p o t r a f im y w y d o b y w a ć z ło to  

w  ta k ie j i lo ś c i , ż e s ta r c z y g o d la w s z y s tk ic h 

k r a jó w . P o s tę p y te le w iz j i p o z w o lą n a m o b s e r­

w o w a ć w s z y s tk o , c o s ię d z ie je n a g lo b ie z ie m ­

s k im , n ie w y r u s z a ją c s ię z n a s z e g o p o k o ju . 

T e c h n ik a b u d o w la n a d o jd z ie d o ta k w ie lk ie g o 

r o z w o ju , ż e z a n ie w ie lk ą s u m ę m o ż n a b ę d z ie 

w y b u d o w a ć w  c ią g u k i lk u  t y g o d n i d o m , w i l lę ,  

p a ła c . L o tn ic tw o s ta n ie s ię ta k z w y k ły m  c o ­

d z ie n n y m ś r o d k ie m l o k o m o c j i , j a k  d z is ia j k o le je . 

K i lk a  g o d z in w y s ta r c z y d o ’ p r z e lo tu z E u r o p y 

d o A m e ry k i , a k o s z ty p o d r ó ż y p o w ie t r z n y c h 

o b n iż a s ię z n a k o m ic ie i z e z w a la n a k o r z y s ta n ie 

te g o ś r o d k a k o m u n ik a c y jn e g o s z e r o k im w a r s t­

w o m  l u d z k o ś c i , S ło w e m , ś w ia t u le g n ie w ie lk im  

p r z e o b r a ż e n io m i s k u r c z y s ię p r z e s tr z e n n ie .

W e w s z y s tk ic h t y c h  p r z e w id y w a n ia c h n ie m a 

n ic f a n ta s ty c z n e g o . '

Lekarze przed zagadką.
W a r s z a w a . W  s z p i ta lu ś w . D u c h a l e k a r z e 

m a ją z a w i łą z a g a d k ę d o r o z w y k ła n ia . P r z y w ie­

z io n o ta m  p r z e d k i l k u  d n ia m i w ło ś c ia n in a z  p o d 

G r ó jc a , k tó r e g o n o g i p o k r y te b y ły  r a n a m i a ż 

p o k o la n a , a z r a n to c z y ło s ię r o b a c tw o W ło ­

ś c ia n in z a jm o w a ł s ię r y b o łó s tw e m . P r z e d k i lk u  

d n ia m i ł o w i ł  o n r y b y  w  j e d n y m  z e s ta w ó w , s to­

j ą c w  w o d z ie p o k o la n a . N a d r u g i d z ie ń z p r z e­

r a ż e n ie m s tw ie rd z i ły ż e n o g i p o k r y ły  s ie p la m a­

m i , a w  m ie js c a c h t y c h p o tw o rz y ły s ię r a n y , w  

k tó r y c h p o c z ę ły u k a z y w a ć s ię b ia łe r o b a c z k i 

p o d o b n e d o s p o ty k a n y c h w ś r ó d z g n i ł y c h o w o ­

c ó w . R o b a k i r o z m n a ż a ły s ię z n ie z w y k łą s z y b­

k o ś c ią .
M ie js c o w i l e k a r z e b y l i  b e z r a d n i w o b e c te g o 

n ie z w y k łe g o z ja w is k a . W  s z p i ta lu ś w . D u c h a 

a m p u to w a n o o b ie n o g i w ie ś n ia k o w i , a r o b a c z k i 

p r z e s ła n o d o p a ń s tw o w e g o z a k ła d u h ig je n y o r a z 

d o i n n y c h z a k ła d ó w  ̂w  c e lu p o d d a n ia b a d a n iu , 

z a c h o d z i b o w ie m o b a w a , ż e s ą to j a k ie ś n ie b e z­

p ie c z n e r o b a c z k i , p r z y n ie s io n e z w o d a m i p o w o­

d z i , c o z a g r a ż a ło b y n ie b e z p ie c z e ń s tw u d la l u d ­

n o ś c i k ą p ią c e j s ię w  t y c h s ta w a c h . N a le ż y d o ­

d a ć , ż e z ja w is k o to j e s t n ie n o to w a n e w  k r o n i­

k a c h m e d y c y n y .
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Kronika.
Nowemiasto d n ia 1 4 . s ie rp n ia 1 9 3 4 r .

K A L E N D /X R Z Y K :

Ju tro : W n ie b o w z ięc ie N . M . P .
C z w a rtek Jo a c h im a
P ią te k Ja c k a , Ju lja n n y

D ziś : W sc h ó d s ło ń ca o g o d z . 4 .1 6 .
„ Z a ch ó d s ło ń c a o g o d z . 7 .0 4 .

KOMUNIKAT.
Tow. Roln. Pow. w sprawie klasyfikacji macior.

P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a z a w ia d a m ia n a s , 
ż e k la sy f ik a c ja m a c io r w  K o ła ch P ro d . T rz o d y 
C h le w n e j n a s tą p i w e d łu g n iż e j z a m ie szc z o n e g o 

p ro g ra m u :
1 6 . V II I .  —  K u rz ę tn ik
1 7 . V II I .  —  N iem . B rz o z ie
1 8 . V II I.  —  K ro to sz y n y
2 0 . V II I . —  M ro c z n o
2 1 . V II I .  —  L u b a w a
2 2 . V II I .  —  M a rz ęc ice
2 4 . V II I .  —  M ik o ła jk i
2 5 . V II I .  - - M a łe B a łó w k i
2 7 . V III .  —  S k a r l in —  L e k a rty
2 8 . V II I .  —  Ł ą k o rz
2 9 . V II I .  —  S a m p ła w a
3 0 . V II I .  —  T a rg o w isk o

Osobiste
Z a s tę p c a in sp e k to ra o b w o d o w e g o sz k o ln e g o 

p . S t. B u rz y ń sk i ro z p o c zy n a z d n ie m d z is ie j­
sz y m 4 -ty g o d n io w y u r lo p w y p o c z y n k o w y .

W  G ru d z ią d zu z m ar ł se n io r k u p ie c tw a g ru­
d z ią d z k ie g o z c z a só w n ie w o li ś . p . A lek sa n d e r 
W a sia k o w sk i.  

Z dyrekcji gimnazjum.
Nowemiasto. N o w y ro k sz k o ln y ro z p o c zy­

n a s ię w  p rz y sz ły p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 0 b . m . 
W  d n iu ty m  z g ro m ad z ą s ię u c z n io w ie o g o d z . 
8 ,3 0 n a d z ie d z iń c u g im n a z ja ln y m , sk ą d w p o - 
c lw d z ie u d a d z ą s ię n a u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o . 
P o p o w ro c ie z k o śc io ła (w  z w a rty c h sz e re g a c h ) 
n a s tą p i w  a u li o tw a rc ie ro k u sz k o ln e g o a n a­
s tęp n ie p o d y k to w an ie ro z k ła d u le k c j i. R e sz tę 
d n ia , w o ln e g o o d z a ję ć sz k o ln y c h , w in n i  u c z n io­
w ie w y k o rz y s ta ć d o u rz ą d ze n ia s ię w sw y c h 
k w a te ra c h . Ja k o p e iis ję u c z n io w sk ą p o le ca 
D y re k c ja B u rsę G im n a z ja ln ą , g d y ż m ło d z ie ż m a 
tam z a p e w n io n ą fachową o p ie k ę d o m o w ą . N a 
p ry w a tn y c h p e n s jac h w o ln o u c z n io m z a m ie sz k ać 
p o o trz y m a n iu n a to sp e c ja ln e g o z e zw o len ia 

D y re k c ji .
R ó w n o c z eśn ie p rz y p o m in a s ię , iż w b ie żą­

c y m ro k u sz k o ln y m w in n a m ło d z ież g im n az ja ln a 
p o s ia d a ć p rz e p iso w y u b ió r u c z n io w sk i. O p is 
m u n d u rk a u c z n io w sk ie g o je s t w y w ie sz o n y d o 
w g lą d n ięc ia n a k o ry ta rz u g im n az ju m . P o n a d to 
b ę d z ie m o ż n a z a p o z n a ć s ię z p o le co n e m i p rz e z 
M in . W . R i O . P . w z o ra m i, k tó re D y re k c ja 
o trz y m a w  n a jb liż sz y c h d n ia ch O d . o b o w ią zk u 
n o sz e n ia m u n d u rk ó w m o g ą b y ć z w o ln ie n i ty lk o  
u c z n io w ie k la sy ó sm e j.

W  k o ń c u p o d a je D y rek c ja d o w ia d o m o śc i 
z a in te re so w a n y c h , iż e g z a m in y p o w a k a cy jn e 
o d b ę d ą s ię z a ra z p o ro z p u sz c z en iu u c z n ió w w  
d n iu o tw a rc ia sz k o ły . K o rzy s tać z n ic h m o g ą 
ty lk o  c i k a n d y d a c i, k tó rzy z w a ż n y c h p rz y c z y n 
n ie m o g li s ię s ta w ić n a e g z a m in w te rm in ie 
p rz e w id z ian y m re g u la m in e m .

I targu.
Nowemiasto N a ta rg u d z is ie jsz y m (w to rek ) 

p ła co n o z a : p ó ł k g . m a s ła 1 .— 1 .1 0 z ł. ; ja ja z a 
m e n d e l 8 0 g r., k u rc z ak i 8 0 g r.— 1 ,2 0 z ł.; k a c zk i 
1 .8 0— 2 .0 0 z ł.; z a m a rc h e w 5 g r., p o m id o ry 
p ó ł k g . 4 5 g r., c e b u la w ią z k a 5 g r., z a ja b łk a 
p ó ł k g . 1 0— 1 5 g r., ś l iw k i 2 5 g r., g ru sz k i 2 5— 3 0 
g r., l it r  w iśn i 2 5 g r., św ie ż e k a r to f le c tr . 2 .4 0—  
2 .6 0 z ł., o g ó rk i m d l. 5 0— 6 0 g r.

Nie wolno jechać rowerami po chodnikach.
Nowemiasto. Z a ja zd ę ro w e re m p o c h o d n i­

k u n a u l. P o d L ip am i z o s ta ł z a trz y m a n y p rz e z 
p a tro lu ją c e g o p o lic ja n ta G ro ss F ra n c isz e k , z a­
m ie sz k a ły w  N o w e m m ie śc ie p rz y u l. Ł ą k o w e j. 
N a w in n e g o sp o rz ą d zo n o d o n ie s ien ie k a rn e .

Nowemiasto. Z a n ie p o sia d a n ie k a r ty ro w e­
ro w e j sp o rz ą d z iła p o lic ja n o w o m ie jsk a d o n ie s ie­
n ie n a E ic h le ra C h a im a z Ł ą k o rz a o ra z W iś­
n ie w sk ie g o A n a s ta z e g o z K rz e m ie n ie w a .

Nie zostawiać bez opieki rowerów.
Nowemiasto. O n e g d a j w  g o d z in ac h p o łu d­

n io w y c h z s ie n i U rzę d u S k a rb o w e g o sk ra d z io n o 
p o z o s ta w io n y ta m p rz e z m is trz a k o m in ia rsk ie­
g o Z ie l iń sk ie g o ro w e r m a rk i „ V ic to r ia * '  w a rto śc i 
7 0 z ł. O p o p e łn io n e j k ra d z ie ż y p o w iad o m io n o 
p o s te ru n e k P . P .  

Czyj rower?
Nowemiasto. D z is ie jsze j n o c y o d n a le z io n o 

p rz y f ig u rze M a tk i B o sk ie j Ł ą k o w sk ie j p rz y 
d w o rc u ro w e r m ę sk i. W łaśc ic ie l ro w e ru m o ż e 
s ię z g ło s ić n a p o s te ru n k u P o l. P a ń s tw , w  N o ­
w e m m ie śc ie .  

Z sali sądowej.
Lub awa. D n ia 1 1 . b .m . o d b y ły s ię w  L u b a­

w ie n a se s ji w y ja z d o w e j S ą d u O k ręg o w e g o w  
T o ru n iu n a s tę p u jąc e ro z p ra w y k a rn e :

M ą d ro w sk i L e o n , f ry z je r z L u b a w y sk a z a­
n y z o s ta ł n a 8 m ies ię cy w ię z ie n ia z z a w ie sz e­
n ie m n a 5 la t z a k ra d z ie ż z e g a rk a d a m sk ie g o 
n a sz k o d ę K u c z y ń sk ie j m o d n ia rk i z L u b a w y . 

M ą d ro w sk i w  c z a sie p o ż a ru d n ia 3 1 . V . 1 9 3 4 r . 
ra tu jąc m ien ie p rz e z w y n o sz en ie ru c h o m o śc i z 
m ie sz k an ia K u c zy ń sk ie j, p o d n ió s ł z p o d ło g i z e­
g a re k , i g o so b ie p rz y w ła szc z y ł.

G ro sz A d a m , ro ln ik z Ł ą ż y n a sk a z a n y n a 
6 m ie się c y w ię z ie n ia b e z z a w ie sz e n ia z a k ra­
d z ie ż k a r to f l i z k o p c a n a sz k o d ę ro ln ik a G ło - 
w a n i W in c e n te g o z T ru sz c z y n .

A n k ie w ic z K a z im ie rz , z R u m ia n a sk a z an y 
z o s ta ł w  d w ó c h w y p a d k a ch n a 2 ty g . i 3 m ieś , 
a re sz tu z a z n ie w a ż e n ie s ło w n e so łty sa p . C z a j­
k o w sk ie g o K o n s ta n te g o z R u m ian a i n ie w łaśc i­
w e z a c h o w a n ie s ię w u rz ę d z ie g m in n y m . —  
K a rę z a w ie szo n o n a 3 la ta .

Zagadkowa śmierć dziecka.
Bratjan. W c zo ra j z m ar ło n a g le w p o­

d e jrz a n y c h o k o licz n o śc ia c h n ie ś lu b n e d z ie c k o 
n ie ja k ie j S z a tk o w sk ie j H e le n y . P o lic ja w d ro­
ż y ła d o c h o d z e n ia , w ła d z e są d o w e z a rz ą d z iły 
se k c ję z w ło k . 

Schwytanie sprawców kradzieży.
Łąkorz. W  k o ń c u m a rc a b . r . n a sz k o d ę 

A lo jze g o F e rsz k i z Ł ą k o rz a , sk ra d z io n o ro w e r 
w a rto śc i o k o ło 1 0 0 z ł. O  k ra d z ie ż tę p o d e jrz a n y 
b y ł n ie ja k i K w ia tk o w sk i Ja n , k tó ry s łu ż y ł d w a 
d n i u Z a w a d z k ie g o , a p o k ra d z ie ż y z b ie g ł. P o­
sz u k iw a n ia z a sp ra w c ą k ra d z ież y p rz e z d łu g i 
c z as n ie d a w a ły p o z y ty w n eg o w y n ik u , a ź d o p ie­
ro n a ś lad sp ra w c y n a tra f io n o w ó w cz a s , k ie d y 
le n w  k o ń c u m a ja z g ło s ił s ię d o sk ład u s ta rz y­
z n y „ O k a z ja " w  B ro d n ic y z ro w e rem , p ra g n ą c 
g o sp rz e d ać z a 2 0 z ł. P o n ie w aż ta k n isk a c e n a 
w z b u d z iła u k u p c a p o d e jrz e n ie , ż e m a s ię tu d o 
c z y n ie n ia z e sk ra d z io n y m ro w e rem , z a ż ąd a n o 
o d sp rz e d a ją c e g o ro w e r le g ity m a c ji, k tó rą te n 
o k a z a ł n a n a z w isk o W itk o w sk ie g o A lfo n sa z 
B z a b d y , p o w . b ro d n ic k ieg o . P o o trz y m a n iu z a­
d a tk u w  k w o c ie 1 0 -c iu z ło ty ch , rz e k o m y W itk o ­
w sk i p o re sz tę p ie n ię d z y ju ż s ię n ie z g ło s ił . 
P o w iad o m io n a o te in p o lic ja w sz c z ę ła p o sz u k i­
w a n ia z a W itk o w sk im , p rz y c z e m u s ta lo n o iż  
je s t to o so b n ik id e n ty cz n y z p o sz u k iw an y m 
K w ia tk o w sk im Ja n e m .

W m ię d z y c z a s ie p o d z a rz u te m k ra d z ież y 
ro w e ró w p rz y trz y m a n y z o s ta ł p rz e z p o lic ję n ie­
jak i B ie l ick i Jó ze f u ro d ź , w  R o n k o w ie , g m . W ą­
p ie lsk p o w . ry p iń sk ie g o , b e z s ta łe g o m ie jsc a 
z a m ie sz k a n ia , k tó ry p rz y z n a ł s ię d o sz e re g u ro ­
w e ró w m . in . d o k ra d z ież y ro w e ru n a sz k o d ę 
A . F e rszk ie g o , o ra z d o te g o , ż e d la c e ló w z ło­
d z ie jsk ic h p o d a w a ł s ię fa łsz y w ie b ą d ź z a W it ­
k o w sk ieg o , b ą d ź to z a K w ia tk o w sk ie g o Ja n a . 
S k ra d z io n y ro w e r o d d a n o p o sz k o d o w an e m u , a 
z ło d z ie ja o sa d z o n o w w ię z ie n iu , g d z ie o c z e k i­
w a ć b ę d z ie w y m ia ru z a s łu ż o n e j k a ry .

Kradzież.
Brodnica. W  n o c y z 1 1 n a 1 2 b . m . n ie­

z n a n i d o ty c h c z a s sp ra w c y w ła m a li s ię d o B o n c a 
H e n ry k a w  B ro d n ic y i sk ra d li m u d w a ro w e ry , 
2 p a te fo n y w a liz k o w e i 7 0 p ły t d o n ic h , o ra z 
3 5 z ło ty c h g o tó w k i. D o c h o d z e n ia w te j sp ra­
w ie p rz e p ro w a d za p o lic ja .

Wąbrzeźno. P a t. D n ia 2 b m . z g ło s ił Z a­
rz ą d M ie jsk i w  G o lu b iu k ra d z ie ż n a s tę p u ją c y c h 
p iec z ęc i: 1 ) Z a rz ą d M ie jsk i w  G o lu b iu , 2 ) M ie j ­
sk i U rz ąd B e z p ie c z eń s tw a i P o rz ą d k u w  G o lu b iu 
3 ) M a g istra t G o lu b - P o m o rz e , 4 ) U rz ą d S ta n u 
C y w iln e g o n a o b w ó d G o lu b , 5 ) z w y k łą d o l is ­
tó w z w y k ły c h i o k o ło 4 0 z n a c z k ó w z w y k ły c h 
D o c h o d z en ia w  to k u .

Samobójstwo oficera w Tczewie.
T c z e w , 1 1 . 8 . O n e g d a j w  h o te lu B e re n d ta 

p o z b a w ił s ię ż y c ia w y s trz a łe m z re w o lw e ru 
2 7 - le tn i Ig n a c y L ip iń sk i, p o ru c z n ik 6 7 p . p . 
s ta c jo n u ją c e g o w B ro d n ic y . S a m o b ó jc a p rz y­
b y ł d o T c z e w a p rz e d 1 0 d n ia m i i p rz e z c a ły 
c z as p o b y tu z d ra d z a ł s i ln e z d e n e rw o w an ie . 
T a rg n ą ł s ię n a ż y c ie p ra w d o p o d o b n ie w p rz y­
s tę p ie ro z s tro ju n e rw o w eg o .

Krwawa walka strażnika z przemytnikiem.
Groźny przemytnik dogorywa w szpitalu.

Tcz ew, 1 0 . s ie rp n ia . W  u b . ś ro d ę 8 . b . m . 
w  g o d z in ac h p o łu d n io w y c h p a s g ra n ic z n y , ro z­
d z ie la ją c y te ren w o ln e g o m . G d a ń sk a o d P o lsk i 
w e w s i C z a tk o w y p o d T c z e w e m , s ta ł s ię 
m ie jsc e m k rw aw e j ro z p ra w y s tra ż n ik a g ra n ic z­
n e g o z je d n y m z n a jn ie b e z p ie c z n ie jsz y c h p rz e­
m y tn ik ó w .

P e łn iąc y n a p o g ra n ic z u s łu żb ę p a tro lo w ą 
s ta rsz y s tra żn ik g ra n ic z n y M ich a lsk i z p o s te­
ru n k u g ra n ic z n eg o C z a tk o w y z a u w a ż y ł p rz e­
k ra d a ją c e g o s ię p rz e z g ra n ic ę z w o ln e g o m . 
G d a ń sk a d o P o lsk i 4 0- le tn ie g o F ra n c isz k a 
C e g ło w sk ie g o , m iesz k a ń c a w s i G ło d o w o , p o w . 
K o śc ie rzy n a , o b a rc z o n eg o d u ż ą i lo śc ią p rz e­
m y tu . S tra ż n ik M ic h a lsk i, k tó ry z n a ł C e g ło w­
sk ie g o , ja k o g ro ź n e g o p rz e m y tn ik a , w e zw a ł g o 
d o z a trz y m a n ia s ię i z a m ie rz a ł o d p ro w a d z ić g o 
w ra z z p rz e m y te m d o p o s te ru n k u s tra ży g ra n ic z­
n e j. C e g ło w sk i w p e w n y m m o m e n c ie rz u c ił 
s ię n a s tra żn ik a , u s iłu ją c g o ro z b ro ić .

P o d c z a s sz a m o ta n ia s ię s tra ż n ik M ich a lsk i 
o d d a ł z re w o lw e ru s trz a ł, k tó ry u g o d z ił C e g ło w­
sk ie g o w  le w y b o k . C ię ż k o ra n n e g o p rz e m y t­
n ik a w  s ta n ie b e z n ad z ie jn y m p rz e w ie z io n o d o 
sz p ita la św . W in c e n teg o w  T c z e w ie , g d z ie d o­
g o ry w a. N a m ie jsc e k rw a w e g o s ta rc ia p rz y­
b y ła k o m is ja o f ic e ró w s tra ż y g ra n ic z n e j, k tó ra 
w d ro ż y ła e n e rg icz n e ś le d z tw o .

Ze Spływu do Morza.
T O R U Ń P a t. W  so b o tę 1 1 -g o o g o d z . 1 7 .1 5 

d o T o ru n ia p rz y b y li u c z e s tn ic y sp ły w u k a ja k ó w 
d o M o rz a o k o ło 5 0 0 k a ja k ó w ło d z i w io s ło­
w y c h i ż a g lo w y c h . P rz e d O śro d k iem S p o rtó w 
W o d n y c h g e n e ra ł K w aśn ie w sk i w  to w a rz y stw ie 
s ta ro s ty to ru ń sk ie g o p . R o g o w sk ieg o i p . P re­
z y d e n ta m ia s ta B o lta p rz y ją ł d e f i la d ę k a ja k ó w 
Z g ro m ad z o n e n a w y b rz e żu t łu m y p u b lic z n o śc i 
o w a c y jn ie w ita ły u c z e s tn ik ó w sp ły w u . W  n ie­
d z ie lę w g o d z in a c h p rz e d p o łu d n io w y c h k a ja k o­
w c y o d p ły n ę li z T o ru n ia w  d a lsz ą d ro g ę .

T O R U Ń P a t. K o m is ja d la re je s tra c ji p o ja z­
d ó w m e c h a n ic zn y c h w y z n a c z o n a w  T o ru n iu n a 
d z ie ń 1 8 . s ie rp n ia 1 9 3 4 r „  je s t o d w o ła n a . K o ­
m isja ta u rz ę d o w a ć b ę d z ie w  T o ru n iu w  d n . 2 0 
s ie rp n ia b r.  

Skazanie podpalacza kościoła.
Wilno, 11, 8. W ile ń sk i S ą d A p e la cy jn y 

ro z p a try w a ł sp ra w ę n ie ja k ie g o F ra n c isz k a B o n - 
tre la , z a k ry s tjan a p a ra f ji P ie rw sa je w p o w . 
w o ły ń sk im , k tó ry z z e m sty z a z w o ln ien ie z p o­
sa d y p o d p a li ł w n o c y d n . 2 4 n a 2 5 k w ie tn ia 
r . u b . k o śc ió ł i p le b a n ję w G iersz a ja c h . S ą d 
O k rę g o w y sk a za ł B o n tre la n a la t 1 5 w ię z ie n ia . 
S ą d A p e la c y jn y p o ro z p a trze n iu sp ra w y z m n ie j­
sz y ł k a rę d o la t 8 w ię z ie n ia .

Młodociani przestępcy dokonali mordu 
rabunkowego w Okocimiu.

O n e g d a j d o k o n a n o w  O k o c im iu m o rd e rs tw a 
ra b u n k o w e g o , w  m ie szk a n iu d y re k to ra b ro w a ró w 
O k o c im sk ich d r. S ta ń k o w sk ie g o . U d y r . d r. 
S ta ń k o w sk ie g o p ra c o w a ła o d sz e re g u la t ja k o 
s łu ż ą ca , 6 0 le tn ia W iśn iew sk a A n n a , o d z n a c z a ją­
c a s ię p ra c o w ito śc ią , u c z c iw o śc ią i su m ien o śc ią , 
w o b ec c z e g o is tn ia ło p rz y p u sz c ze n ie , ż e z d o ła ła 
o n a o d ło ż y ć w ięk sz ą su m ę g o tó w k i. Z a o szc z ę­
d z o n e p rz e z n ią p ie n ią d z e p ra g n ą ł z d o b y ć 1 8 - le t- 
n i s łu ż ą c y d r. S tań k o w sk ieg o , S ta n is ław C h ro - 
m o w sk i, u ro d z o n y w  O k o c im iu . Ja k o w sp ó ln ik a 
m o rd e rs tw a d o b ra ł so b ie 2 l- le tn ieg o K u b a lę Jó­
z e fa z Jo d ło w n ik , p o m o c n ik a m u ra rsk ie g o . O b a j 
o b m y ś li l i d o k ła d n ie p la n z b ro d n i i d o k o n a li je j, 
w y k o rz y s tu ją c w y jaz d sw e g o c h leb o d a w cy d o 
K ra k o w a . K u b a la p rz y b y ł p rz e d 1 -sz ą w  n o c y , 
z a d z w o n ił a k ie d y W iśn iew sk a o tw o rz y ła m u 
d rz w i, z a m o rd o w a ł ją , u d e rzy w szy k a w a łk ie m 
ru ry w o d o c ią g o w e j w  g ło w ę. C h ro m o w sk i c z e­
k a ł n a sw e g o w sp ó ln ik a w  m ie sz k a n iu . P o d o­
k o n a n iu m o rd e rs tw a o b a j w y w le k l i o f ia rę p rz e d 
d o m , k ła d ąc ją s to p a m i k u w e jśc iu . P o tem u d a li 
s ię d o p o k o ju W iśn ie w sk ie j i z a b ra l i 4 5 0 z ł. 
K u b a la z a m k n ą w sz y sw e g o w sp ó ln ik a w m ie­
sz k a n iu i p o rz u c iw sz y k lu cz , u d a ł s ię d o Jo d­
ło w n ik .

N a z w ło k i p rz e d w e jśc ie m n a tk n ę li s ię S tró­
ż e n o c n i k tó rzy w sz c z ę li a la rm . P rz y w o łan a 
p o lic ja ro z p o c z ę ła z m ie jsca d o c h o d z e n ia . P rz e - 
s łu ch y w a n y C h ro m o w sk i p o c z ą tk o w o w y p ar ł 
s ię w sz e lk ie g o u d z ia łu w  z b ro d n i, d o p ie ro w z ię ty 
w  k rz y ż o w y o g ień z a ła m a ł s ię , i p rz y z n a ł s ię 
d o d o k o n a n ia i u p la n o w a n ia z b ro d n i, u ja w n ia ją c 
n a z w isk o w sp ó ln ik a .

P o n u ra ta z b ro d n ia d o k o n a n a p rz e z m ło d o­
c ia n y c h p rz e stę p c ó w , w y w a r ła w strz ą sa ją c e 
w ra że n ie w  O k o c im iu i o k o licy ; lu d n o ść z u z n a­
n ie m p o d n o s i a k c ję p o lic ji , k tó ra ta k p rę d k o 
z d o ła ła u n ie sz k o d liw ić z b ro d n ia rz y .

Ogień strawił całą wieś.
Łuck 1 3 . 8 . W e w s i M o k re , p o w ie c ie ra­

d o m sk im , w y b u c h ł p o ż a r, k tó ry ro z sz e rz y ł s ię 
z n ie s ły c h a n ą sz y b k o śc ią . M im o e n e rg ic zn e j 
a k c ji ra tu n k o w e j, n ie z d o ła n o p o ż a ru z lo k a liz o­
w a ć i p ra w ie c a ła w ieś sp ło n ę ła .

Tragedja w rodzinie 
królewskiej.

Wiedeń. 1 3 . V II I .  b r. N a jm ło d sz y sy n b y łe­
g o k ró la h isz p a ń sk ie g o A lfo n sa X II I  1 9 - le tn i 
k s iąż ę G o n za lo , b a w iąc y z e sw ą s is trą k s ię­
ż n icz k ą B e a tr ic z e w K a ry n tj i (A u s lr ja ) u le g ł 
w y p a d k o w i sa m o ch o d o w e m u . W  d n iu w e z ra j- 
sz y m k s ią ż ę G o n za lo w y b ra ł s ię n a p rz e ja ż d ż k ę 
sa m o c h o d e m , k tó ry p ro w a d z iła s io s tra je g o . W  
p e w n e j c h w il i k s ią żn ic z k a B e a tr ic z e c h c ą c w y ­
m in ąć p ija n e g o c y k lis tę , c a łą s i łą ro z p ę d u u d e­
rz y ła sa m o c h o d em w  m u r. C ię żk o ra n n e g o k s ię­
c ia p rz e w ie z io n o d o p o b lisk ie g o m ias te c zk a 
K u n te n d o rf , g d z ie le k a rz e p rz y s tą p ili n a ty c h­
m ias t d o o p e ra c ji . P o n ie w a ż k s ią ż ę c ie rp ia ł n a 
d z ie d z ic z n ą w  ro d z in ie k ró le w sk ie j c h o ro b ę h e - 
m o f i lję , p o le g a jąc ą n a w ła śc iw o śc i n ie k rz e p n ię - 
c ia k rw i, le k a rz o m n ie u d a ło s ię u c h ro n ić k s ię­
c ia p rz e d w p ły w em k rw i z ra n i c ię ć o p e ra c y j­
n y c h ; K s ią ż e z m a r ł d z iś o św ic ie .

B y ła k ró lo w a h iszp a ń sk a W ik to rja , k tó ra 
b a w iła w e F ra n c ji, n a w ia d o m o ść o  n ie szc z ęśc iu 
n a ty c h m ia st w y jec h a ła d o A u s tr j i.

Samochód za 1240 zł—ale nie u nas.
Ja p o n ja , k tó ra p ra g n ie z d o b y ć ry n e k św ia­

to w y d la sw y c h p ro d u k tó w p rz e m y s ło w y c h , 
rz u c a je n a ry n k i p o c e n a c h , k tó ry c h n ie m o ż e 
w y trz y m a ć k o n k u re n c ja e u ro p e jsk a . O b e c n ie 
w  C h in a ch - M a n d ź u r ji i In d jac h c ie sz ą s ię w ie l­
k im  p o p y te m m o d n e, c z te ro c y lin d ro w e sa m o ch o­
d y , k tó ry c h c e n a p o p rz e lic ze n iu n a n a sz ą 
w a lu tę w y n o s i 1 2 4 0 z ł. P ra sa e u ro p e jsk a w o ła 
n a a la rm , ż e b y u c h ro n ić k ra je sw e o d z a le w u 
to w are m ja p o ń sk im i d o m a g a s ię o d sw y c h 
rz ą d ó w o d p o w ie d n ich d e k re tó w .
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Wrażenia z terenu popowodziowego.
(C iąg d a lszy )

S iad am y d o d o ro żek i jed z iem y n a ry n ek ; 
sy tu ac ja s ię w y jaśn ia : ab y d o jech ać d o ry n k u 
trzeb a p rze jech ać p o to k , n a k tó ry m zo s ta ł ze r­
w an y m o st, k tó re j to d ro g i c iężk ie au to b u sy 
k o le jo w e p rzeb y ć n ie m o g ą . N a ry n k u w L i ­
m an o w e j s to i p ięć w sp an ia ły ch au to b u só w k o ­
le jo w y ch —  w szy scy p asaże ro w ie m ieszczą s ię  
z ła tw o śc ią , p ak u n k i n a d ach u . A u to b u sy p n ą 
s ię o d razu n a g ó rę i ca ły czas d o N o w eg o S ą­
cza (3 0 k m .) jed z iem y w y so k ą w ie rzch o w in ą , 
m a jąc p o o b u s tro n ach g łęb o k ie ro z leg łe d o lin y : 
ta sam a szach o w n ica p ó l i p o le tek , d łu g ie w ąs­
k ie zag o n y , n ies ły ch an ie g ęs te w sie z w ie lk ą 
i lo śc ią d o m ó w . U ro d za je n ie z łe . Jak ta z ie­
m ia m o że ty lu lu d z i w y ży w ić? W id ać N o w y  
S ącz —  z jeżd żam y w  d o lin ę D u n a jca — n isk o 
p o ło żo n e p rzed m ieśc ie N o w eg o S ącza p rzed s ta­
w ia n iesam o w ity w id o k : au to b u sy p rzech y la jąc 
s ię to w  jed n ą to w  d ru g ą s tro n ę , z tru d em 
to ru ją so b ie d ro g ę p o szo s ie p e łn e j w y rw p ro­
w izo ry czn ie za rzu co n y ch —  d o lin a je szcze za la« 
n a w o d ą , k tó ra n iem a o d p ły w u , zb o że k o p iaste , 
ja rzy n y p ły w a ją w  b ru d n e j w o d z ie , d o m y o ca la ły , 
a le n o szą ś lad y w o d y , k tó ra s ięg a ła d ach ó w , 
n ig d z ie k aw a łk a ca łeg o p ło tu , n a d rzew ach za­
trz y m an e zw ały k rzak ó w , sn o p ó w , p ło tó w i td . 
—  w id ać , że w szy scy p asaże ro w ie są s iln ie 
w zru szen i ty m w id o k iem ; to rem k o le jo w y m 
w o ln o p o su w a s ię p o c iąg to w a ro w y — sam e 
o tw arte lo ry —  n a lo rach s ied zą k o lu m n y ro ­
b o tn ik ó w jad ący ch p o d M ęc in ę , g d z ie b ęd ą n a­
p raw ia li to r k o le jo w y . N a t le s traszn eg o zn isz­
czen ia p rzy p o m ina ją s ię o b razk i m o b il izacy jn e , 
ty lk o , że tam je ch a li n a f ro n t żo łn ie rze , tu ro ­
b o tn icy , tam a rm a ty i k a rab in y m aszy n o w e , tu  

—  ta czk i, ło p a ty i tp .
W  N o w y m S ączu n a s tac ji s tan ę liśm y o k o ło 

6 -e j w ieczo rem . W  n o cy m a iść ja k iś p o c iąg  
d o K ry n icy , a le p o n iew aż te rm in o d jazd u p o­
c iąg u tru d n o b y ło d o k ład n ie u s ta lić , p rze to 
w ięk szo ść p asażeró w d ecy d u je s ię zan o co w ać 
w  N o w y m S ączu i d o K ry n icy je ch ać d o p ie ro 
n as tęp n eg o d n ia ran o . Z w ied zam y m iasto —  
N o w y S ącz l iczy jo k o ło 3 0 ty s ięcy m ieszk ań có w , 
d o sy ć p o rząd n ie zab u d o w an y , o czy w iśc ie m o c 

ży d o s tw a .
N a m u rach m iasta w id n ie ją za rząd zen ia 

S ta ro s tw a i M ag istra tu w  sp raw ie o rg an izo w a­
n ia p o m o cy d la p o w o d z ian , w  sp raw ie u ży w an ia 
w o d y d o p ic ia , w  sp raw ie p o b ie ran ia n ad m ie r­
n y ch cen za a rty k u ły sp o ży w cze , w sp raw ie 
św ia tła e lek try czn eg o U td . C iąg d a lszy n as t.
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Dodatni bilans handlowy w lipcu.
Warszawa. D o d a tn ie sa ld o b ilan su h an d lo­

w eg o P o lsk i n a l ip iec w y raża s ię cy frą 1 2 .7 2 0 .0 0 0 

z ło ty ch .
P rzy w ó z w  l ip cu d o P o lsk i i W o ln eg o M ia ­

s ta G d ań sk a w y n ió s ł 2 0 3 .6 4 6 to n n , w arto śc i 
6 9 ,1 4 8 .0 0 0 z ł. w y w ó z zaś 1 ,1 2 5 .0 1 3 to n n w arto­

śc i 8 1 ,8 6 8 .0 0 0 z ł.
W  p o ró w n an iu d o p o p rzed n ieg o m iesiąca 

zw ięk szy ł s ię w  l ip cu w y w ó z o 7 1 1 .0 0 0 z ł. p rzy­
w ó z zaś o 2 ,6 4 5 .0 0 0 z ł. n a to m iast sa ld o d o­
d a tn ie zm ie jszy ło s ię o 1 ,9 3 4 .0 0 0 z ł.

W szczeg ó ln o śc i zw ięk szy ł s ię w y w ó z 
p szen icy o 2 .7 m iljo n ó w z ł. cu k ru o 9 0 0 .0 0 0 z ł. 
p ro d u k tó w n a f to w y ch o 8 0 0 .0 0 0 z ł. w y ro b ó w 
d rzew n y ch o 8 0 0 .0 0 0 z ł. ję czm ien ia o 7 0 0 .0 0 0 
z ł. p o d k ład ó w k o le jo w y ch o 7 0 0 .0 0 0 z ł. n aw o­
zó w sz tu czn y ch o 4 0 0 .0 0 0 z ł., fo rn ie ró w i  d y k t 
o 4 0 0 .0 0 0 z ł., cy n k u o 4 0 0 .0 0 0 z ło ty ch .

Kurs gospodarstwa domowego dla dziewcząt.
T O R U Ń P a t. P o m o rsk a Izb a R o ln icza p o d a - 

je d o w iad o m o śc i o so b o m za in te reso w an y m , że 
z d n iem 1 w rześn ia b r. ro zp o czy n a k u rs g o sp o­
d a rs tw a d o m o w eg o d la d z iew czą t, k tó ry trw ać 
b ęd z ie 5 m ies ięcy . K u rs o d b ęd z ie s ię w  Z ag ó rzu , 
p o w ia t m o rsk i, p o cz ta w m ie jscu , Z g ło szen ia 
n a leży k ie ro w ać d o k ie ro w n ic tw a k u rsu . O d 
k an d y d a tek w y m ag a s ię : 1 ) u k o ń czen ie la t 1 6 , 
2 ) p rzed ło żen ia : a ; m etry k i, b ) św iad ec tw a ze 
S zk o ły P o w szech n e j, c ) św iad ec tw a m o ra ln o śc i, 
d ) św iad ec tw a le k a rsk ieg o i szczep ien ia o sp y . 
P rzy szk o le zn a jd u je s ię in te rn a t, za k tó ry  m ie­
s ięczn ie p o b ie ra s ię 3 0 z ł. O p ła ta za n au k ę 
w y n o si 3 2 z ł. razem z w p iso w em . P ro g ram 
n au czan ia o b e jm u je d z ia ły p rak ty czn eg o g o sp o­
d a ro w an ia a w ięc : n au k ę g o sp o d a rs tw a d o m o­
w eg o , p ran ie , p raso w an ie , k ró j, szy c ie , h a f ty , 
p o za tem w arzy w n ic tw o , h o d o w lę św iń , b y d ła , 
d ro b iu i m leczars tw o . P o n ad to b ęd ą s ię o d b y­
w a ły w y k ład y z n au k i: re l ig j i , ję zy k a p o lsk ieg o 
rach u n k ó w , g eo g ra fj i i h is to r j i o raz w y k ład y o  
u m ie ję tn o śc i p ro w ad zen ia le tn isk i o b s łu d ze le t­
n ik ó w . S zk o ła w  Z ag ó rzu p o s iad a w łasn e g o s­
p o d a rs tw o ro ln e , n a k tó rem u czen ice b ęd ą p ro­
w ad z iły ćw iczen ia p rak ty czn e. D o k ład n y ch in -  
fo rm acy j u d z ie la K iero w n ic tw o K u rsu G o sp o d a r­

czeg o w  Z ag ó rzu .

Przyjaźń Polsko-słowacka.
B R A T IS L A W A  1 1 . 8 . „S lo v ak * - p o d k reśla 

że p o m ięd zy n a ro d em p o lsk im i s ło w ack im ' p a­
n u je zu p e łn a zg o d a i z ro zu m ien ie i to n ie ty lk ó 

p o m ięd zy in te l ig en c ją o b y d w u n a ro d ó w , le cz 
ró w n ież p o m ięd zy lu d em . L u d p o lsk i i s ło w ack i 
u trzy m u je p o m ięd zy so b ą se rd eczn e s to su n k i, 
k tó re co raz b a rd z ie j s ię p o g łęb ia ją . L u d z ie k tó­
ry m  za leży n a p o ró żn ien iu o b y d w u b ra tn ich n a­
ro d ó w s ta ra ją s ię p rzed staw ić P o lak ó w ja k o 
w ro g ó w n a ro d u s ło w ack ieg o , ro zs iew a jąc p o m ię­
d zy in n em i p o g ło sk i o rzek o m y m u c isk u lu d u 
s ło w ack ieg o n a p o lsk im S p iszu i O raw ie . P o­
g ło sk i te są zu p e łn ie fa łszy w e , g d y ż w  w ie lu 
s ło w ack ich g m in ach w  P o lsce lu d d o d z iś d n ia 
śp iew a w  k o śc ie le p o s ło w ack u i P o lacy tem u 
n ie p rzeszk ad za ją . P ism o p rzy tacza m . in . s to­
su n k i w  sp isk ie j g m in ie K acw in .

Program Radjowy.
Warszawa - czwartek 16. VIII.

6 .3 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 1 .5 6 S y g n a ł czasu . 1 2 .0 0 H e jn a ł z K rak o­
w a . 1 2 .0 3 W iad o m . m eteo ro lo g . 1 2 .0 5 C o d z . B rzeg i. P rasy P o lsk ie j. 1 2 1 0 
M e lo d je rew jo w e . 1 3 .0 0 D z ien n ik p o łu d n . 1 3 .0 5 A u d y c ja d la d z iec i. 
1 3 .2 0 M u zy k a sy m fo n iczn a . 1 4 .0 0 W iad o m . o ek sp . p o lsk . 1 4 .0 5 W iad . 
g o sp o d . 1 6 .0 0 M u zy k a le k k a . 1 7 .0 0 S k rzy n k a p o cz t. 1 7 .1 5 K o n ce rt so­
l is tó w . 1 8 .0 0 „H a f t lu d o w y p o lsk i* 1. 1 8 .1 5 S łu ch o w isk o . 1 9 .0 0 R o zm a i­
to śc i. 1 9 .1 0 P ro g ram n a d z . n as t. 1 9 .1 5 K o n ce rt k am era ln y . 1 9 .5 0 W ia­
d o m . sp o rt. 2 0 0 0 „M y ś li  w y b ran e " . 2 0 ,0 2 „P rzeg ląd tea tra ln y " . 2 0 .1 2 
M u zy k a le k k a . 2 0 .5 0 D z ien n ik w iecz . 2 1 .0 0 C ap strzy k . 2 1 .0 2 „K ąc ik  
d la m ło d z ieży w ie jsk ie j" . 2 1 .1 2 K o n ce rt so lis tó w . 2 2 .’0 0 „P sy ch o lo g ia 
zo b o ję tn ien ia re lig ijn eg o " . 2 2 .1 5 M u zy k a tan . 2 3 ,0 0 2 3 .0 5 W iad . m eteo r.

Warszawa, piątek 17. VIII.
6 .8 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu . 1 2 .0 0 H e jn a ł z K rak o­

w a . 1 2 .0 3 W iad o m . m eteo ro l. 1 2 .0 5 C o d z . P rzeg l. P rasy P o lsk ie j. 1 2 .1 0 
K o n ce rt. 1 3 .0 0 D z ien n ik p o łu d n . 1 3 ,0 5 K o n ce rt so lis tó w . 1 3 .5 5 „Z  ry n ­
k u p racy " . 1 4 .0 0 W iad o m . o ek s . p o lsk . 1 4 .0 5 W iad o m , g o sp o d . 1 6 .0 0 
F rag m en ty rew jo w e . 1 6 .4 0 M u zy k ą le k k a . 1 7 .0 0 A u d y c ja d la ch o ry ch . 
1 7 .3 0 P ieśn i. 1 8 .0 0 „Ż ab in— s to l ica H u cu lszcy zn y " . 1 8 .1 5 R ec ita l o rg a­
n o w y . 1 8 ,4 5 P o g ad an k a . 1 8 .5 5 M u zy k a . 1 9 .0 0 R o zm a ito śc i. 1 9 .1 0 P ro­
g ram n a d z . n as t. 1 9 .1 5 F an taz je o p e re tk o w e . 1 9 .5 0 W iad o m . sp o rto w e 
2 0 .0 0 „M y ś li  w y b ran e " . 2 0 .0 2 S k rzy n k a p o cz t. 2 0 .1 2 K o n ce rt sy m fo n i­
czn y . 2 0 .5 0 D z ien n ik w ieczó r. 2 1 .0 0 C ap strzy k . 2 1 .0 2 P rzeg ląd p rasy 
ro ln ic ze j. 2 1 .1 2 D . c . k o n ce rtu sy m fo n . 2 2 0 0 „S p ad a jące g w iazd y " . 
2 2 .1 5 M u zy k a tan eczn a . 2 3 .0 0— 2 3 .0 5 W iad o m . m eteo ro l.

Giełda zbożowa w Bydgoszczy.
N o to w an ia z d n ia 1 1 . V II I .  1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o i

W y d aw ca C e les ty n M iło szew sk i w  N o w en n n ieśc ie .

Ż y to  ....
P szen n ica ....

1 7 ,5 0 -  1 7 ,7 5
2 0 ,0 0 -  2 1 ,0 0

Jęczm ień b ro w a ro w y 
Jęczm ień jed n o lity ’  ,
Jęczm ień zb io ro w y 
O w ies
O tręb y ży tn ie
O tręb y p szen n e (g ru b e ). , 
O tręb y (ś red n ie ) 
G o rczy ca
G ro ch V ik to rja .
G ro ch F o lg ie ra
Ł u b in n ieb iesk i
Ł u b in żó łty

2 2 ,2 5 -  2 2 ,7 5 
1 9 ,5 0 -  2 0 ,0 0 
1 9 ,0 0 -  1 9 ,5 0 
1 5 .5 0 -1 6 ,2 5 
1 3 ,0 0 -1 3 ,5 0 
1 2 ,7 5 -  1 3 ,5 0 
1 2 ,5 0 -1 3 ,5 0 
5 2 ,0 0 -  5 4 ,0 0 
3 8 ,0 0 -  4 2 ,0 0 
3 3 ,O C -  3 6 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

Giełda pieniężna B an k P o lsk i p łac ił w  d n iu 1 3 .8 .1 9 3 4 za 
d o la ry am ery k ań sk ie 5 ,1 7— 5 1 8 fu n ty sz te r l in g ó w 2 6 ,5 0
f ran k i szw a jca rsk ie 1 7 2 ,2 6 f ran k i f ran cu sk ie 3 4 ,8 01/ i i
g u ld en y g d ań sk ie 1 7 2 ,0 7 l i ry  w ło sk ie 4 5 ,2 8

f lo ren y h o lan d e rsk ie 3 5 6 ,0 5

. R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A n to n i W iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie .

D o ak t N s K m . 1 2 6 1 1 9 3 4 .
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KONCERT
na rzecz powodzian

DANCING i
|

Obwieszczenie.

u rząd zam w  m o ich n o w o o d res tau ro w an y ch lo k a lach

od czwartku dnia 16. do czwartku dnia 23. VIII. 1934 r. włącznie.

1 5 p ro cen t czy s teg o zy sk u p rzezn acza s ię n a p o w o d z ian .

B. JANKOWSKI, Nowemiasto Rynek Nr. 26.

l: 
1!
i
1

I 
V

II

. ’ v K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  N o w em - 
m ieśc ife zam ieszk a ły w  N o w em m ieśc ie .

' N a zasad z ie a rt. 6 0 2 K . P . C . o b w ieszcza , 
że w d n iu 1 8 s ie rp n ia 1 9 3 4 r . o d g o d z . 1 2 o d­
b ęd z ie s i$ tl |p y tac ja p u b lic zn a ru ch o m o śc i, u p . 
S te fan a i A jłu y  G ru n e ró w w  H erm an o w ie , 
sk ład a jąćy ^ s ię z 2 0 0 d r. ży ta śc ię teg o n a p o lu 

o szaco w an y ch ^ , ń a łą czn ą su m ę 1 2 0 0 z ł, k tó re 
m o żn a o g ląd ń ę ;< w’ ' d n iu l ic y tac ji w  m ie jscu sp rze­
d aży , w  czas i0 ^ ^ ę j o zn aczo n y m .

N o w em ias to , d n ia^ tt'. s ie rp n ia 1 9 3 4 r .

(-) Wizirnirsłd, K o m o rn ik S ąd u g ro d zk ieg o .

PRIMA! : -: PRIMAI

Oranżada
— W  B U T E L K A C H  -

V i I tr .  - - - z ł. 2 .8 0

V 4 „  - - - „ - .7 5

’ A . ,, - - ■ „ - .4 0

p o leca

S T A N IS Ł A W  R O S T
Rynek. NOWEHIASTO Rynek.

Smaczne

1
^ śniadania

obiady 

. kolacje 

dobrze pielęgnowane napoje

p o leca

RESTAURACJA - KAWIARNIA 

Nowemiasto n. Drw. Rynek 26.

F ro n to w y ■

pokój

umeblowany
o d za raz

do wynajęcia

z u trzy m an iem lu b b ez 

n a d o g o d n y ch w aru n­

k ach .

G d z ie? w sk aże A d m i­
n is trac ja „G ł.  L u b aw .“

P o trzeb n a

g o sp o d y n i
o d 1 . 1 0 . 1 9 3 4 r . n a

P lacó w k ę S tr, G ran icz . 
C ze r lin - z p rak ty k ą i  
św iad ec tw , w iek o b o j. 
Z g ło sz . n a P lac . S tr .G r.

Tanio

elektroluks

sp rzed am , 

k to ? w sk aże ad m in istr .

w  n a jlep szy ch g a tu n k ach p o

— najniższych cenach — 

p o leca

KSIĘGARNIA B. Miło szewski Nowemiasto
=  R y n ek N r. 1 9 . = =

A rty k u ły b iu ro w e

W Toruniu

KUPUJĘ WSZELKIE

N A S IO N A  O L E IS T E 
i płacę najwyższą cenę dzienną.

P ’ 1 ' ‘ M A K U C H  L N IA N Y
=  i R Z E P A K O W Y =

B. Chełkowski, N o w em ias to ■ R y n ek T e le fo n so .

N a jtan ie j i so lid n ie w sze lk ie

DRUKI
w y k o n u je

DRUKARNIA B. Miłoszewski, Nowemiasto n.Drw.


